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Sensacyjne uprowadzenie niebezpiecznego komunisty. 
Przesunięcie wypłaty zasiłku di 


asini a emerytów. 


Aresztowanie rekordowego oszusta matrymonjalnego Ungeheue- 
ra. - Ukrainiec dezerter fałszował 20-złotówki. - Podwójne 


morderstwo rabunkowe w Łanczynie. 
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cji migdałków w jednej z tutejszych 
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Warszawa 1i. kwietnia. (Tel. G. P.) rippat tifi „M INT 2 fałszjny ja bies opuszcza. klinik. Operacja miala przebieg po- 

Ostatnio premjer marszałek Piłsudski re- i s i SABINA: * Notaf PIU myślny, stan zdrowia króla jest 

wizytował nuncjusza papieskiego Marma- i | i SB 2 | | R gy dobry. 

giego. Rewizyta trwała przeszło 2 go- | I MYTAC ec. tay = ———— 

dziny. | 6 finr. ył, %% At A, : íh , | AUTOPORTRET REMBRANDTA WRACA 
A PL: „w „ĘŁ m WAZA | DO POLSKI. 

POLSKIE ORDERY DLA WŁOSKICH (Telefonem od naszego korespondenta.) 

POLITYKÓW. Warszawa 11. kwietnia. (ps) Kola 


Warszawa 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W czasie wizyty ministra Zaleskiego w 
Rzymie nastąpić ma wręczenie orderów 
licznym mężom stanu posiadającym 
wpływ na politykę Włoch. M. i. otrzy- 
/%2ć ma wysokie odznaczenie Polski pre- 
mjer Mussolini. 
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SAMOLO WOJSKOWY STRZASKANY 
5 wRODZE DO LWOWA. 
(Tels onem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 11. kwietnia. (ps.) We wto- 
rek rano startował z Warszawy do Lwo- 
wa samolot VI. p. lotniczego we Lwo- 
wie, kierowany przez pilota sierżanta 
Gąska. Pod Garwolinem motor odmówił 
posłuszeństwa, wskutek czego samolot ru- 
nął na pobliskie pola, nlegając zupełne. 
mu zniszczeniu. Pilot w endowny niemal 
sposób wyszedł z życiem, odnosząc tyl- 
ko pewne kontuzje. 
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ODCISKI PALCÓW NA JADŁOSPISIE. ; 


śk pa 
jadłospisie. 


1 (Do artykułu na str. 8.). A " 


miarodajne zaprzeczają wiadomościom, 
jakoby z galerjj w Dzikowie zostal 
wywieziony autoportret Rembrandta i 
sprzedany zagranicą. Powyższa pogłoska 
dotyczyć może obrazu pochodzącego 
ze zbiorów w Górze Ropczyckiej. Obraz 
taki znajdnje się zagranicą i sprowadze- 
nie go do kraju nastąpi w czerwcu. O- 
braz ów przywiezie do kraju hr. Zdzi. 
sław Tarnowski, który nosi się z zamia. 
rem wystawienia go ha Wawelu lub w 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych w Kra- 
kowie. 
zza Jawie 
INŻYNIEROWIE NIEM. PRZEWIE- 
ZIENI DO MOSKWY. 

Berlin, 11. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Donoszą z Moskwy, że aresztowani in-- 
żymierowie niemieccy zostali przewie- 
zieni do Moskwy. Wagon kolejowy zo- 
stał otoczony natychmiast przez od- 


RSZSWET T e EGRŚANIEŃ z O mE dział GPU. Więźniów przewieziono au- 
DWIE NOTY SOWJECKIE s tomobilem do więzienia w Łubian- 
W PARYŻU. FAN kach. 
$ paa 11. kwietnia. (Tel. G. P). le; Manii NE ml 
„LeMatin* dowiaduje się, że na Quai i g s j 
d'Orsay złożone zostały dwie noty so- gorączkowo szykuje SIĘ Wa rszawa. WO ye 2 az po 


wjeckie. Pierwsza z nich odmawia 
Bankowi Francuskiomu prawa do em- 
bargo złota sowieckiego. Na nole tę u- 
dzielił Berthelot niezwłocznie odpo- 


(Telefonem od nastego korespondenta.) 


Warszawa, 11. kwietnia. (ps). Przy- 
gotowania do przyjazdu króla Afgani- 


miestnikowskiego kompletuje potrzeb- 


ne umeblowanie, co jest niezbędue 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 1i. kwietnia. (ps.) Min. 
rolnictwa organizuje i2. bm. tradycyjne 


wiedzi, w której podtrzymuje tezę stanu w Warszawie są w pełnym to- | wobee braku pokoi Ssypialnych i ja- | polowanie na głuszce w lasach Białowie- 
framcuską Droga nota wyraża zdgi- | ku. Para królewska przybywa ze świ- | dalni. Świta królewska zamieszka w | ży. Wezmą w niem udział min. Romocki, 


wienie z powodu przerwania rokowań 
w sprawie długów. „Matin“ sądzi, że 
noty te mają na celu ożywienie komu- 
nistycznej propagandy wyborczej, 

= paniami 


łą 23. kwiełnia, Goście zamieszkają w 
gmachu Prezydjum Rady Min. Apar- 
tamenia składać się będą z 8 pokoi po 
łożonych w środkowem skrzydle gma- 
chu ma I. p. Intendantura pałacu na- 


specjalnych apartamentach w hotelu 
„Bristol“, w najbliższtem sąsiedztwie 
Pałacu Namiestnikowiskiego, 

Berlin, 11. kwietnia. (Tel. G. P) 
Król Amanullah poddał się dziś opera- 
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Miedziński, Niezabytowski, poseł czecho- 
słowacki, szef protokołu dypl. Przeżdzie- 
cki, b. min. Janicki, Miklaszewski itd. 
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„GAZETA PORANNA” a Guia lu. kwaca 1036, 


gjowe w Polsce I ich cel 


POTRZEBA STWORZENIA NOWYCH URZĄDZEŃ I ZASAD PRAWNYCH. — POLSKI WSTRĘT DO DESPOTY- 
ZMU POD JAKĄKOLWIEK FORMĄ. -- ZNAMIONA DUCHA WSCHODU. KONIECZNOŚĆ ROZBUDOWY SA- 


Lwów, 12. kwietnia. 

Zgodnie z powszechnami przewi- 
dywaniami z końcem br. wejdzie na 
porządek dzienny prac najwyższych 
naszych czynników państwowych spra 
wa reform ustrojowych. Przy dużej 
miepawności, czy i o ile zagadnienie 
to da się przeprowadzić przez izby u- 


śtawodawcze, panuje przecież ogólno 
przeświadczenie, że z chwilą  zrełor- 


mowania ustroju, nastąpi ańecydowa- 
na poprawa w wewnętrznej  sytnacji 
nolitycznej państwa. Przedewszyst- 
kiem liczy się na stałe unormowanie 
stosunku Rządu i Sejmu w sposób 
bardziej życiowy, bardziej zabezpie- 
czający ciągłość polityki i jej niezaleź- 
ność, niż to było dotychczas. ` 

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że 
mimo dużych sukcesów, odnoszonych 
przez Rząd w. dziedzinie gospodarczej, 
mimo niewątpliwcgo wzrostu potęgi mo 
carstwowej . państwa nasza maj- 
bliższa przyszłość osnuta jest chmura- 
mi. Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
teraźniejszość oparta jest ma jednym 
człowieku, jak na państwo — .podwa- 
linie zbyt wątłej, choćby człowiekiem 
tym był geniusz. Równocześmie z tem 
występuje upadek tyćh form i urzą- 
dzeń, które przyjęło w pierwszych la- 
tach niepodległości. Ami konstytucja, 
ami demokracja, ani parlamentaryzm 
rie tworzy dziś w Polsce zasady dość 
silnej aby służyć społeczeństwu za 
drogowskaz i sztandar i z tego stanu 
rzeczy wynika potrzeba stworzenia no 
wych urządzeń i zasad prawnych, 
trwalszych niź człowiek, gwarantują- 
cych ład i utrzymanie drogi ewolncyi- 
nej dziejów. 

Jest jeszcze drugi moment, akiua- 
lizujący potrzebę relorm i nim chcemy 
zająć się dzisiaj. Oto zarówno w prak- 
tyce władzy wykonawczej, jak i w ca 
lym aparacie administracyjnym prze- 
jawia się pewien duch, który nas — 
Małopolan — razi i odstręcza. Zacho- 
wując uznanie i podziw dla owoców 
prac Rządu, popierając go i wspoma- 
gając w miarę najlepszych sił naszych 
—— często nie godzimy się z metodami, 
Są słowa i czyny w sprawach zarów- 
no wielkich, jak drobnych, sprzeczne 
z wamem kryłerjum myślenia. Nie mo- 
że zyskać aprobaty naszej despotyzm. 


choćby  zakweljony  konstytucyjno- 
ścią, choćby wyrażający się tylko w 
gestach. 


Nie trzeba bliższych objaśnień, aby 
domyśleć się, o co chodzi. Codziennie 
niema] spotykamy się z formami, któ- 
re nazywamy „wschodniemi*. lwów 
bliżej, niż reszta kraju może śledzić 
właściwości owego despotyzmn, który 
przypomina w uderzający sposób sy- 
stem i ducha biurokracji rosyjskiej, aż 
do wiernego kopjowamia jej tonu i ter- 
minologji włącznie. 

Gzyżbyśmy przestali zalicząć się do 
tywilizach zachodniej? 

Pytamie to, wprowadzające nas w 
jądro sprawy, wypada częściowa po- 
twiendzić. 

Polska, leżąca na pograniczu dwóch 
kultur, wchłaniająca w siebie w ciągu 


wieków składniki ich obu, zdołała 
przecież utrzymać -- dzięki silmiejszej 
grawitacji ku Zachodowi — charak- 


MORZĄDU. 


ier przedewszystkiem zachodni. Trze- 
ba dopiero głębszych studiów ustrojo- 
wych i kulturalnych, aby wykryć śla- 
dy bijącego 0 nasze rubieże ducha 
Wschodu. Jakież są oznaki tego du- 
cha? 

Prof. Witwicki, analizując niegdyś 
z wielką bystrością różnice między 
Wschodem i Zachodem, sprowadza je 
do nastepujących znamion: Jeśli zasad- 
niczem dążeniem człowieka jest pra- 
gnienie siły, ów „pęd do kratyzmu”, 
to dążność ta przejawia się na. Zacho- 
dzie dwojako: w formie potężnego 
dźwigania się indywidnalizmów (Na- 
poleon, typ nietzscheański), lub w naj- 
wyższej formie, bo najspołeczniejszej 
-— dźwigania ku górze gromady (wie|- 
cy reformatorzy, organizatorzy, u nas 
— „za miljony' cierpiący i działający 
Mickiewicz). Natomiast ma Wschodzie 
to samo zjawisko wyraża. się djametral 
nie inaczej: jako zaprzeczenie indywi- 
dualizmu przez samoniszczenie się je- 
dnostki, lub jako deptanie i niszczenie 
gromady. Kierunek pierwszy znalazł 
swój wyraz w literaturze rosyjskiej, w 
istocie prawosławia i jego sekt, w ro- 
syjskim mistycyzmie. Kierunek drugi 
umieleśniali despoci moskiewscy. 

W Palsce aż do momenlu rozbiorów 
nie imożma stwierdzić wyrażnego ist- 
nienia obu tych kierunków. Władza 
zachowała swój charakter społeczny, 
społeczeństwo utrzymało kult indywi. 
dualizmu, przechodzącego nawet w 
przerost. 

Rozbiory zmieniły stosunki. Przez 
blizko półtora wieku ziemie polskie 
znalazty się w orbicie odmiennych 
wypływów, O ile prowincje zachodnłe i 
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Malopolska jeszcze ściślej zespolone 
zastały z cywilizacją zachodnią, o tyle 
terytorjalnięe największy zabór rosyjski 
do granie nasycenia naimpresnowany 
zosta} kulturą Wschodu. Wszystko, co 
etawialo jej opór, zostało złamane, lub 
wyrzucone za obręb ojczyzny. 

W rezuliacie moment odbudowy 
państwowości zastaje Polskę niezmier- 
nie silnie zróżniczkowaną. Wołanie o 
„unifilkację . duchową”, o zniesienie 
„granic moralnych“ było aż nadto u- 
zasadnione. Dzieliły nas bowiem po- 
tężne, głęboko osadzone barjery różnic 
cywilizacyjnych. | 

Pierwsze Jata organizacji państwa 
Haly — jak wiadomo — pod znakiem 
przewagi ludzi z Małopolski. Małopol- 
ska wydała pierwszych parlamenta- 
rzystów, pierwszych prawników, pierw 
szych organizatorów, administracji. — 
„Lnch galicyjski“, tak serdecznie nie- 
popularny w stolicy, byl twórcą nustro- 
jn i systemu. „Duch galicyjski” wy- 
chawany na wzorach zachodnich, usi- 
łował przeszczepić na grunt polski o- 
staltnie umządzenia państwowe i spole- 
czne, wypracowane przez Zachód. 

Tak powstał nasz parlamentaryzm, 
lak rzucone zostały podwaliny pod ad- 
tminiistrację, która owiana być miała 
„duchem demokratycznym i obywatel- 
skim“. 

Próbowaliśmy urządzić Polską tak, 
jak wydawało się najlepszem w Mało- 
polsce i niewątpliwie w Poznańskiem, 
Ale zapommieliśmy, że Polską jest ró- 
wanież, a jeśli chodzi o obszar i liczbę 
ludności, przedewszystkiem b. zahór 
rosyiski. Tam zaś nie umiano korzystać 
z tych urzadzeń. Sparodjowano je lub 
zepsuko. 
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.żadnem nadużyciem, am omyłką. Jest 


tylko przystosowaniem metod do psy- 
chiki większości społeczeństwa, Jak 
w klasie o mieszanym poziomie ucz- 
niów program musi stosować się do 
poziomu niższego, tak tutaj, w pań- 
stwie o mieszanych kuiiurach muszą 
nządy stosować się do kultury niższej, 


jej w ramy cywilizacji zachodniej. 

Temo stanu rzeczy nie zmieni žad- 
na reforma ustrojowa., Dwóch rządów, 
dwóch aparatów  administracyjnych. 
dwóch usławodawsiw, jednego dla 
Polski zachodniej i drugiego dla 
wsohodnioj mieć nie możemy. Pozosta- 
je nam tylko — pro-bono publico — 
przystosować się do obcych nam re- 
form i czekać, aż w drodze postępu doj- 
rzeje reszta. Wierzymy bowiem, że 
wpływy zachodniej cywilizacji zwy- 
cieżą i zetrą namuł, naniesiony: przez 
wiekową infiltrację Wschodu. 

Jeden jest sposób złagodzenia hole- 
snych skutków tego przejściowego o- 
kresu, sposób, nie wymagający reform, 
po zawamiy już w Konstytucji. lecz do 
tąd mie wykonany. Mam na. myśli roze 
budowę urządzeń samorządowych, 

Dotychczasowa praktyka państwo- 
wa szla w kierunku odwrotnym. Zno- 
sage resztki samorządu, wprowadzała 


| forsownie centralizam., Łudząc się, że 


| 


Jednakże systom dzisiejszy nie jest 


diski weźmie udzia 


w ten sposób osiągnie pełną jedność 
Polski, sprawiła to tylko, że jeszcze 
jastoawiej i dotkliwiej niawnił się 
brak hanmonji.. Sarnorząd howiem, nie 
rozrywiając spoistości państwa, pozwą- 
la zachować właściwości odręhnych 
kultur politycznych i osiągmięty w tej 
dziedzinie dorchek pokoleń, Samorząd 
w organiźmie państwowym tak złożo- 
mym i niejednolitym jak nasz, ułatwi 
stopniowe wprowadzanie tego „wspól- 
nego języka”; który rozumieć już bę- 
dzie całe społeczeństwo. 

I w tym kierunku, w kierunku roz- 


budowy samorządu iść winny przede- 


wszystkiem najbliższe prace ustro- 
jowe. = Tadeusz Żebracki, 
Pae 


m LJ R na LJ m 
w posiedzeniach komisji budżetowej. 
CO MÓWI MARSZ. DASZYŃSKI O NAJBLIŻSZYCH PRACACH SEJMU. — ROZPATRZENIE DEKRETÓW PRE- 
ZYDENTA RZPLTEJ. — WYCIECZKA POSELSKA DO POZNANIA. — O ROZDZIAŁ PRZEWODNICTW KOMISJI 


Warszawa, 1l. kwietnia. (ps) W 
świecie politycznym panuje ciągle je- 
szcze nastrój świąteczny. Nie wszyscy 
ministrowie powrócili z wywczasów, 
to też Rada Mim. zbierze się dopiero w 
przyszłym tygodniu. Również panuje 
błogi spokój na. terenie parlamentar- 


Przesunięcie wypłaty za: 


SEJMOWYCH. 


nym, albowiem nadchodzące święta u-. 
nickie 1 prawosławne spowodują dłuż- 
sze ferje świąteczne, aniżeli zazwy- 
czaj. Kumisje sejmowe rozpoczynają 
prace 19. bm. Zbiera się przedewszyst 
kiem sejmowa komisja budżetowa dla 
wysłuchania referatu p. Kościałkow- 


zasiłku 


dla emerytów. 


ZAMIAST 20. KWIETNIA I 20. MAJA — 2, MAJA I 2. CZERWCA. 


Warszawa 11. kwietnia. (Tel G. P.) 
Min. Skarbu komunikuje, iż wypłata 
przyznanego emerytom, wdowom i siero- 
tom ustawą z dnia 31. marca br. jedno- 
razuwego zasiłku w wysokości 45% upo- 
sażenia miesięcznego nastąpi z opóźnic- 
niem 10-dniowtm, tj. w dniach 2. maja i 
2. czerwca br., nie zaś 20. kwietnia i 20. 
maja br., a to ze względów następują- 
cych: 

Wypłata zasiłku 


odbywa sie drogą 


czeków P. K. O., których przygotowanie 
wymaga miesiąca czasu, wysłanie zaś 
musi być dokonane na tydzień przed 
terminem płatności, ażeby wypłata mo- 
gła nastąpić w terminie. Dokonanie wy- 
płaty 20. kwietnia i 20. maja br., polg- 
czone z dwukrotnem przygotowaniem i 
wysyłką czeków spowodowałoby zwłokę 
w wypłacie ustawowego zaopatrzenia za 
waj I czerwiec br. 
mf ma 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


skiego o bmdżecie Mii. spraw wojsk, 
W pracach tej komisji uczestniczyć bę 
dzie Marsz. Piłsndski. 

Warszawa, 11. kwietnia. (ys). P: 
Marsz. Sejmu Daszyński przyjął re- 
prezentantów Klubu sprawozdawców 
parlamentarnych, ażeby udzielić wy- 
jaśnień w całym szeregu najakrtuałniej 
szych zagadnień. M. i. oświadczył, że 
w sprawie dekretów P. Prezydenta 
Rzpltej, złożonych w Sejmie, zwrócić 
należy. uwagę na fakt, iż kilkaset tych 
dekretów złożono na podstawie posta- 
nowień Konstytucji jeszcze Sejmowi 
dawnemu. Nie mogły one być jednak 
rozpatrzone z powodu rozwiązania 
Sejmu. Wszysikie obeenia rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzpltej zostaną na 
najbliższem  posiedzenin Sejmu prze- 
glane do właściwych komisji dla roz- 
patrzenia. -ledymic kwestją aktualną, 
jaka wyłania się w tem, stanowi spra- 
wa formalnego traktowamia rozporzą- 
dzenia, ti. sposobu umieszczania u- 
chwal Sejmu w „Dzienniku Ustaw”, 


Nr. 8169 


ażeby sądy wyrokujące mialy podsta- 
wę rozeznania ważności danego rozpo 
rządzenia. 

P. Marszałek jest przekonany, że 
Rząd w tej sprawie wypowie się i że 
w tej kwesiji dojdzie do całkowitego 
uzgodnienia stanowiska Rządu ze Sej- 
mem. Komisja budżetowa rozpocznię 
prace 19. kwietnia i wygłucha przemó- 
wienia Marsz, Piłsudskiego, a to w 
związku z rozpałrywaniem budżetu 
Min. apraw wojsk. Na 20. bm, zaprosił 
do siebie p. Mamszałek przewodniczą- 
cych klubów i ugrupowań sejmowych 
celem omówienia m. i. sprawy wycie- 
czki przedstawicieli Sejmu do Pozna- 
nia dla zwiedzenia robót około Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej. 

Wreszcie p. Mamszałek oświadczył, 
że spędzając święta w Krakowie, o- 
(rzymał depeszę od p. Prezydenta 
Rzplitej, zawierającą podziękowanie za 
życzemia z okazji Świąt, jak również 
zawierającą miłe dla Marszałka życze- 
mia p. Prezydenita Rzplitej. 


KONFERENCJA SENJORÓW. 

Warszawa, 11. kwietnia. (ps). Na 
dzień 20. kwietnia zaprosił p. Marsz. 
Sejmn Daszyński na konferencję wszy- 
stkich prezesów klubów sejmowyca. 
Przedmiotem konferencji ma być spra- 
wa obsadzenia przewodnictwa we 
wszystkich komisjach sejmowych. Do- 
tychczas w tej sprawie zabrała głos 
tylko Jedynka, domagając się prezesur 
komisji budżetowej, skarbowej, admi- 
nistracyćnej, regulaminowej, zagranicz- 
mej i wojskowej, Socialiśc! domagają 
się prezesury komisji ochrony pracy, 
przemysłowej, handlowej. Sprawa ma 
bwé załatwiona wedle systemu de 
Hondita. 


WIZYTY URZĘDOWE MARSZ. 
DASZYŃSKIEGO. 
Warszawa, 11. kwietnia, (ps), P. 
Marsz. Sejmu Daszyński rozpoczął dzi- 
siaj skladane wizyt członkom rządu. 


ZJAZD NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
ŚREDNICH I WYŻSZYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, ll. kwietnia (ps). W naj 
bliższych dmiach odbędzie się w War 
szawie zjazd Towarzystw nauczycieli 
gzkół średnich i wyższych. Nauczy- 
ciele wypowiedzą się jako najbardziej 
powołana część społeczeństwa, w ja- 
kim duchu i kierunku ma pójść zapo- 
wiedziama reforma szkolna. 
nace | WESRSSME 
MSZCZĄ SIĘ ZA WOROWSKIEGO. 
Moskwa, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rząd sowjecki odpowiedział odmownie 
na interwencję rządu szwajcarskiego 
w Sprawie zesłanych na Syberję Gon- 
tradich, brała i matki mordercy Wo- 
rowskiego. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 13. kwietnia 1928. 
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Niniejszem zamawiam: 


m » 
Należytość w kwocie Zł. 
blankietem P. b. 


mię i nazwisko 


Dokładny adres 


Białogród, 11 kwietnia. (Tel. G. 
P.) „Politika“ donosi z Ueskiib, że 
wczoraj wieczorem dokonano na 
linji kolejowej Ueskiib—Mitrowica 
zbrojnego napadu "na posterunek 
żandarmów. Przy świetle rakiet 
nieznami osobnicy zaczęli ostrzeli- 
wać żandarmów, poczem zbiegli. 


otych = 


może wygrać każdy, kto zakupi los 1. klasy Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej w szczęśliwej Kolekturze 


NO“, Rawicz I Ska, we Lwowie, ui. Akademicka I. 3. 


Pozatem wiele wygranych à Zł. 400.030, 300.000, 100.000, 89.000, 
75.000, 70.000, 50.000, 60.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
10.000, 5.000, oraz poniżej 5.000 złotych. 


Ogólna suma wygranych 


ok. 24 miljonów złotych! 


Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państwowa rokrocznie 
W bogactwo i dobrobyt. — Naszej Kolekturze sprzyja stale nad- 
zwyczajne szczęście. 


wes” (0 drugi ies WYJTYWA! %7E 


Ceny losów są następujące. 
Za ', losu Zł. 10`; ', "Fosu Zł, 20-; cały los Zł 40- 
Zamówienia wykonywamy natychm'ast, przesyłając oryginalne 


losy, wraz z blankie.em P. K. O., na przesyłkę należytości, 
wolną od opłaty pocztowej. 


W tem miejscu prosimy wyciąć i czytejnie wypełnione przesłać nam w liścia!* 


KARTA ZAMÓWIEŃ Po. 
De Kolgktury „RUNO“, Rawicz I Ska we Lwowie, ul. Akademicka I. 3. 


losów całych 
poiówek ,„ » 
ćwiartek „ , 


O, który Firma do losów dołączy. 


W KOTLE BAŁKAŃSKIM WA RZY 


po Zł 40— 
20:— 
10:— 


po otrzymaniu losów. 


wypłacę 


Zbrojne napady Dand w Macedznji 


SIĘ NOWY BIGOS. 

Podobny napad miał miejsce pod 
Gewgeli nad granicą grecką. Dzien- 
nik donosi dalej, że na terytorj:tn1 
bułgarskiem daje się zauważyć pe- 
wne poruszenie wśród band. Na 
obszarze między Murestendul - Pe- 
trowicz tworzą się nowe bandy 
pod dowódziwem znanego Usteva. 


Z kroniki wypadków i katastrof. 


Mukden 11. kwietnia. (Tel G. P.) Ko- 
palnię węgla w Fuszan wskutek zerwania 
tamy rzecznej zalały ogromne masy wo- 
dy w chwili, kiedy pracowało w niej 
przeszło 50v górników. Cała załoga ko 
palni, składająca się przeważnie z kuli- 
sów chińskich, poniosła śmierć w nur- 
tach fal. Uratowało się zaledwie kilka 
osób, które znajdowały się w pobliżu 
szybu. 


WIELKI POŻAR W SIERADZU. 
Warszawa 11. kwietnia. (ps.) Z Sie- 
radza donoszą o groźnym pożarze, który 
pochłonął przedmieście Małe Olendry. — 


| 
| 
| 
| 


u00 górników zatopionych w kopalni. 


Wybuchł on po północy z powodu nieo- 
strożności biesiadników świątecznych w 
pewnym domu. Ofiarą płomieni padło 16 
domów. Niemal cudem oheszło się bez 
ofiar. Straty wynoszą kilkaset tysięcy zł. 
Bez dachu zostało 29 rodzin. 


PRZEJECHAŁ DWU LUDZI I UMKNĄŁ. 


Poznań 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
szosie pod Młodawskiem samochód prze- 
jechał rowerzystów Fechnera i Michala- 
ka. Fechner zmarł po kilku godzinach. 
Michalak znajduje się w stanie bezna- 
dziejnym. 


Na | 


POLSKA RODZINA OFIARĄ ZACZA- 
DZENIA. 

Berlin 11. kwietnia. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj uległa zaczadzeniu gazem w Szczeci- 
nie rodzina polskiego księgarza Łukow- 
skiego. Zdołano uratować tylko najmłod- 
szą córkę, maika zaś oraz troje dzieci 
zmarły. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA. 
Paryż, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) Na 
dworcu północnym nastąpiło zderzenie 
pociągów, przyczem 15 osób poniosło 
śmierć, a 30 odniosło ciężkie rany. 


10 OSÓB UTONĘŁO W JEZIORZE. 

Rzym 11. kwietnia. (Tel. G. P.) Łódź 
motorowa, jadąc po jeziorze Como, z po- 
wodu defektu w sterze wywróciła się, 
przyczem 10 osób zatonęło, a 10 zdołano 
uratować. 


TORNADO W MEKSYKU. 
Meksyk 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Gwałtowny tornado szalał nad szeregiem 
miast stanu Coshuiła. Rozmiary szkód sę 
dotychczas nieznane. 


PIORUN W ŚWIĄTYNI. 

Londyn il. kwietnia. (Tel. G. P.Y 
Donoszą z Bombaju, iż w Kottayem w 
połudn. Indjach piorun uderzył w świą- 
tynię w czasie nabożeństwa. 5 osób zo- 
stalo zabitych, 30 odniosło ciężkie rany. 

"RE EE 


NIE CHCA SPORTOWGÓW 
SOWIECKICH. 

Moskwa, 11. kwietnia. (Tal. G. P.)., 
Siarania o udzielenie wizy drużynie; 
fccitbalistów sow.. dla udbycia szeregu 
meczów we Francji, zakończyły się od- 
mową rządu francuskiego. 

Na 
O POWRÓT TROCKIEGO. 

Moskwa, 11. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Rokowania prowadzone przez decydu- 
jące czynniki sow. z Trockim o powrót 
jego do partji komunistycznej toczą, się 
w dalszym ciągu. Trocki ostatmio opra. 
cował książkę na temat aktualnych 
problemów polityki sowjeckiej. 


p Z R 


DZIWOŻONA W MĘSKIM STROJU 
ŚCIGANA ZA KRADZIEŻ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa Íl. kwietnia (ps.) Policja 
warszawska odstawiła w dniu wczoraj- 
szym do Wilna Halinę Hoppenównę, pod- 
szywającą się pod nazwisko Walentyno- 
wiczówny, która swojem wysłąpieniem w 
poselstwie sow. w Warszawie spowodo- 
wała wersje o zamachu na Begomołowa. 
Odesłano ją do Wilna. gdyż rozpisane 
zostały za nią listy gończe z powodu 
przestępstwa kryminalnego  (przywłasz- 
czenia). Śledztwo w Warszawie stwier- 
dziło, że Hoppenówna nie po raz pierw- 
szy wystepowała w przebranin męskiem, 
w którym to stroju bardzo się lubowała. 

| a zac 0 soon 
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„KOPERNK* - „MARYSIEŃKA” 


DOUGLAS FAIRBANKS w najnow- 
szym szlagierze p. t. , Człowiek z bi- 


czem — Początek o godz, 3 ciej. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. kwietnia 1028. 
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CZE 


Następny orogram największy fiim morski przewyższający zabroniony w Polsce „Pancernik Poiemkin* p. t 


TWA 


ENEE" 


przy wyspach Falklandzkich 


z niebywsłem realizmem przedstawiający dwie największe bitwy morskie, zwycięstwo Niemców nad Anglikami pod Coro- 
ne em i straszl wy pogrom floty niemieck.ej przez angielskiego admirała Sturdee. 


Sensacyjne uprowadzenie 
niebezpiecznego komunisty. 


6 UZBROJONYCH SPÓLNIKÓW UŁATWIŁO MU UCIECZKĘ Z BERLIŃSKIEGO MOABITU. 


Berlin, Il, kwietnia. (Tel. G, PJ. 
Olbrzytnną sensację w całem mieście 
wywołało tu dziś uprowadzenie z biu- 
ra sędziego śledczego komnunisty Brau- 
ma, b. uanczyciela, a póżniej redaktora 
pisma komunistycznego, który areszto- 
wany został w kwietniu ub. roku za 
dokonanie napadu na mieszkanie jed- 
mego z przywódców ros. emigracji w 
Jierlinie pulk. Freyberga. 

Braun wraz z kilku towarzyszami 
podającymi się za urzędników policji 
kryminalnej dokonali wówczas rewizji 
ww mieszkamiu pułk. Freyberga i zabra- 
li szereg demiosłych dokumentów, do- 
tyczących działainości emigracji rosyje 
skiej, Po osadzeniu Brauna w więzie- 
miu, okazalo się, że był on również 
fedmym z kierowników komunistycznej 
orgauizacji bojowej, że prowadził kur- 
sa wojskowe dla komunistów, a nawet 
miał być równioż kierownikiem głałego 
komunistycznego oddziału wywiadow- 
czego. Równocześnie więc ze sprawą 
o napad na mieszkanie pułk. Freybher- 
ga, wytoczono przeciwiko Braunowi do- 
chodzenia w sprawie przygotewywa- 
nia zdrady stanu. 

Braun pozostawał w więzieniu już 
nd roku i ca dwa tygodnie otrzymywał 
zezwolenie na widzenie się ze swoją 
przyjaciółką, i9-letmią komunistką Ol- 
gą Benerio. Właśnie dziś rano miały 
się odbyć tego rodzaju odwiedziny i w 
tym celu Brauna przewieziono z wię- 
zienia Śledczego do sądu karnego w 
Moabicie. Rozmowa Brauna z jego 
przyjaciłką adbywała się w pokojn s9 
dziego śledczeęwo. 

W tym czasic 4 uzbzojomych ludzi, 
PODWYŻKA PŁAC MĘTALOWGCÓW. 

Warszawa, 11, kwietnia, (Tel. G. 
P). Pomiędzy centralnym Związkiem 
Przemysławców Małąlowych a Związ: 
kiem robotników metalowych zawartą 
została umowa, którą przyznano robot- 
nikom 4 proc. podwyżkę zarobków. 

banae (zooma 

NIEMIECKI CELNIE ZASTRZELIŁ 

POLĄKA. 

Berlin 11. kwietnia. (Tel. G. P.) Na 
niemieckiej stacji granicznej Stentsch, ro 
batnik połski, wracający z Belgji na świę- 
ta do Polski, doznawszy uniehywałych 
szykan ze strony niem. urzędników cel- 
nych, doby? nożą i porzął odgrażać się 
jednemu z urzędników, który bcz nąmy- 
słu qobył rewolweru i położył trupem 
Polaka. 


NI. 


UJĘCIE SZPIEGA NIEMIECKIEGO. 

Katowice, 11. kwietnia. (Tol. G. P.) 
W'gmacbu sądu okr. aresztowano dy- 
rektara handlowego z Bytomia, Wine. 
Głowanic, podejrzanego o szpiegasiwo 
wajskowe na rzecz Niemice. Głowania 
przybył na rozprawę w charakterze 
świadka. 

jr 
ZUGHWAŁY RABUNEK. 

Sofja, 11. kwietnia. (Tel. G. P) Do- 
konano zuchwałego napadu na jednego 
z kasjerów poczty. Złączyńca porwał 
kasete, zawierającą 800.000 lewów. 
Policja. zdołała go pochwycić. 


drzwi sądu karnego. Z pośród uczestni 

ków napadu zatrzymano jedynie eze- 

iadnika rzeźnickiego Karola Philipa. 
Władze policyjne rozesłały natych 


słeroryzowawszy rowęlwerajni dozor 
ców sądowych i więziennych, zdołało 
uprowadzić z gmachu sądu karnego 
Brauna, który wraz z Olgą Bonerio 
zbiegł w niewiadomym kierunlin. Po- | miast listy gończe i rozpoczęły ener- 
mimo alarmu, wszczętego nalych- | giezne poszukiwania zbiegów. 

miast, nie zdołano ma czas zamkmąć | n 
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Spiskowcy po zamordowaniu Mikaia 


mieli ogłosić republikę bolszewicką. 


MASOWE ARESZTOWANIA WŚRÓD PROFESORÓW I STUDENTÓW. — 
SPISEK BYŁ PRECYZYJNIE PRZYGOTOWANY. — WZBURZONA LUD- 
NOŚĆ CHCIAŁA ZLINCZOWAĆ ZAMACHOWGÓW. 

Londyn, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) | skowców, wśród których zmajduje się 
Wiadomości z Tokio stwierdzają, iż | wielu studentów i profesorów nniwer- 
zamach komunistyczny na życie ce- | syłetu. Rząd postanowil rozwiązać 
sarga Japonji przygotowany był do | stowarzyszenia studenckie i pozbawić 
najdrobniejszych szczegółów. Zamach | kałed« profesorów zamieszanych w 
udaremniony został w ostatniej chwili. | akcję spiskową. Równocześnie przy- 
Spiskowcy badali dokładaie tryb zy- | dląpity władze do wydalania z kraju 
cia mikada, znali rozkład jego dnia | cudzoziemców, przedewszystkiem zaś 
pracy i wiedzieli, kiedy i dokąd udaje | obywaleli sowjeckich. 
sią na spacer. Po zamordowaniu cesa- | Wykrycie spisku wywołało w ca- 
rzą spiskowcy mieli objąć władzę —- | lej Japonji ogromne wrażenie. Wzbu- 
Planując przeonrażenie calego ustroja | rzena ludność usiłowała zlynczować 

| 
l 


społecznego w myśl doktryn komuni- | spiskowców, prowadzonych do więzie: 

stycznych. Balszewicka międzynaro- | nia partjami po 100 osób. Przed gma- 

dówka nietylko kierowała calą akcją , chem ambasady sowieckiej odbyły się 

ale i finansowała ja. demonstracje antyholszewickie. 
Dotychczas aresztowano 1.600 spi- 


Hebywały teror wyborczy w Chicano 


PORAŻKA PROTEKTORA BANDYTÓW, BURMISTRZA TOMPSONA. 
SZUMOWINY MORDUJĄ OBYWATELI, 
Chicago, 11. kwietnia. (Tel. G. P3. | nów przejeżdżał samochodem, pokęy- 


Pierwsza rezultaty wyborów w Ghica- | tym odezwami wylhorczemi, zbliżyło 
to wykazują porażkę stronnictwa bur- | się do niego w drugim samochodzie 6 
mistrzą Toempscena, Przez cały dzień | uzhrojomych ludzi, którzy po krótkim 
wczonujgzy powtarzały się nięsłychane | pościgr zabili wystrzałami Granada i 
zhrodnie i akty gwałtu, które fowawzy- | zranih jednego z jego towarzyszy. Mi- 
szą zazwyczaj kampanii wyborczej w | 
(Micago. Gdy adwokat murzyński Gra- | 
4 | 


a 


mo zinob.lizowiania 5000 policjantów. 
bandy enryszków bez przerwy: terory- 
zawały wyborców. 


nado w towarzystwie 2 innych murzy- 


Atleci bronią kasy cyrkowej. 


ZAWALENIE SIĘ TRYBUNY I ZAMKNIĘCIE CYRKU. STARCIE POLICJI 
Z ROZGORYCZONĄ PUBLICZNOŚCIĄ. 


; "aia i 


PAC r ' krwi 
Warszawa il. kwietnia, (ps) Z Wilna 

donoszą o osobliwem zajściu. W tamtej- 
szym cyrku Koloseum, w czasie zapasów 
atletów, zawajłą się trybuna dla publica- 
ności, wohre czego policją zarządziła 
opróżnienie cyrku i zawiesiła dalsze im 
prezy cyrkowe. Publiczność zażądała 
zwrołu pieniędzy, a gdy spotkała się z i 


Zatruty tort dla aktorki. 


TRZY OSOBY PADŁY OFIARĄ NIEZNANEGO ZBRODNIARZA. 
(Telefanem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 11. kwietnia. (p. 4 | 


odmową, doszło do gwałłownych scen. 
W obronie kasy cyrkowej stancji wszy- 
sey atłeci z głównym zapaśnikiem Pos- 
hofem. Awantury doszły do wielkich 
rozmiarów i policja musiałą kilkąkrotnie 
szarżawać na demonstrantów. Rezultat 
byl taki, źe eyrk zostal zamknięty. 


przesyłkę, zawierającą tort wielkano- 


Pragi damoszą o niebywałej afeme tru, | cny o dnieznanej osoby. Artystka po- 


cicielskiej, której ofiara padły datych | dątowała tors gamderobiane, która 
czas tray osoby. Anana właz z rodziną Epożyka go. Wyzyscy 


artystka, le- | 


wiralnu w Lihorcu owzymała pocztą | biesiądnicy zaniemogli. Mimo pomocy 


KRL > L+. O OOO DRO ||| BE > LR 


lekanskiej trzy osoby zmarły, Sekcja 
zwłok wykazała, że tort zawierał ar- 
szenik, Prawdopodobnie ma się tu do 


czynienia z aktem zemsty. 


m ja 


Dwa zamachy samo- 
„ bójcze. p 


Lwów 12. kwietnia. 

(—) Wczoraj we Lwowie dwie koble- 
ty usiłowały pozhawić się życia. Przy 
ul. Niemcewicza 21, zażyła nieznanej na- 
razie trucizny w zamiarze samobójczym 
37-letnia Helena Ż. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją do szpitala. 

Na cmentarzu Janowskim obok jed- 
nego z grobów, znaleziono popołudniu 
w stanie nieprzytomnym 25-letnią Hele. 
nę P., żonę inkasenta, która zatruła, się 
jakaś mieszaniną trucizn. W groźnym 
stanie odwieziono ją do szpitała. W obu 
wypadkach nie zdołano stwierdzić powo- 
du rozpaczliwego kroku. 
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Wytwarna dama fałszer- 
ką czeków. 


Lwów, 12. kwietnia. 

(e) Po dlugich wysiłkach uda- 
ło się wreszcie amgielskiej policji 
ująć Józefinę O'Dare, słynną oszust 
kę i fałszerkę czeków. 

Dom jej mieścił się w najwytwor 
niejszej dzielnicy Londynu, a w 
sałonach oszustki bywali dypłoma- 
ci, fimamsiści, generałowie i poli- 
tycy. Nikt nie przypuszczał, iż go- 
ścinna i dobmze wychowana dama 
jest 

niebezpieczną zbrodniark e, 
żyjąca z podrabiania czeków i pu- 
szezanią ich w obieg. 

Pierwszorzędne znajomości i 
wysoka skala życia odgrywały zna- 
czna rolę w item fałszerskiem za- 
jeciu. Mrs. O'Dare ząznajomiła się 
bowiem ze stosunkami różnych ©- 
sobistości, zręcznie  dowiadywała: 
się, w jakich bankach posiadają 
konta i nawiązywała koresponden- 
cję. aby wyłudzić autentyczne pod-' 
pisy różnych bogatych ludzi. 

Wspólnikiem pani O'Dare był 
jej długoletni przyjaciel, znany po- 
licji śledczej pod nazwiskiem 

„Jack z trzema palcami". 

Był to bardzo wykwintny i wy- 
rałinoewany oszust, posiadający 
świetne maniery towarzyskie, Spe- 
cjalnością jego było podrabianie 
podpisów. Jack czynił to tak do- 
brze, iż poszkodowani mie umieli 
rozpoznać, który podpis jest praw- 
dziwy, a który sfałszowany. 

Na usługach zbrodmiczej damy 
stało kilkanaście osób i nie było 
dnia, aby nie puszczono w obieg 
fałszywego czeku. 

Prawdziwą klęska dla banków 
angielskich była działalność p. 
O'Dare i jej ławarzystwa. gdyż o- 
szukaństwa szły w 

dziesiątki tysięcy funtów. 

Dopiero przed kilku dniami je- 
den z kasjerów zakwestjonował 
czek na 1.000 funtów. Stało się to, 
przypadkiem, albowiem właściciel 
konta | jedna ze spólniczek oszust- 
ki spotkali się w banku u lego sa- 
mego okienka. 

Panią Q'Dare, Jacka i 14 jowa- 
rzyszy i towarzyszek zbrodni uwię- 
mono, ku nichywałemu zdumieniu 
londyńskiego towarzystwa. 


Nr. 81069 


Jeszcze tylko krótki czas!! 


Skandal w Petersburgu 


zm 
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ekórdOWY oszust 


| ngeheuer, Z0Siał wreszcie APESZIOWANY W Przemyślu. 


Ma na sumieniu setki ofiar. -- Zmieniając nazwiska ponełniał poilg mje. 


Począ ek o godz. 3-ciej! Zniżki ważnelt 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 13. kwietnia 1928. 


W 


war 


PUDŁO JEGO POMOCNIKIEM, -- SKANDALICZNE AFERY EROTYCZNO.SZANTAŻOWE. — EX-RONDUKETORA 
ŚCIGAJĄ WŁADZE KILKU MIAST POLSKI 


Przemyśl, w kwielniu. 
Władze policyjne przemyskie ujęłv 
wczoraj niezwykle niebezpiecznego o- 
Sobnika, niejakiego Karola Ungehenera, 
emeryta kolejowego, poszukiwanego 
przez «cały szereg sądów Rzpliiej pol 
skiej za rozmaite nadużycia, a w szcza 
gólności za zbrodnia wyłudzenia pod 

pozorem przyrzeczenia małżeństwa. 
Ungeheuer mimo, iż liczy 52 lat, 


umiał dzięki swojej postawic, gładko" | 


ści w obejściu i doskonalej wymowie 
rozkochiwać w sobie panny — prze- 
ważmie podstarzałe — dalej wdowy * 
rozwódki, 
kwoty, a nieraz 
cały majątek. 

Aby cel osiągnąć i jak najwięcej pie 
niędzy wydobyć, Ungeheuer wyzna 
czał ofiarom dzień ślubu, polecał da 
wiać pieniądze na zapowiedzi, sprawiać 
suknie itd. Następnie, gdy już wszyst 
ko było przygotowane do ślubu, wy 
kreca! dię i zwlekał, a kiedy wreszcie 
oliara lub jej rodzina połapała się w © 
szustwie, Ungeheuer pod groźbą skan- 
dalu 

wymuszał milczenie. 
Gdy jednakowoż ofiara okazywała się 
natarczywia, oszust zmikał z danej oka. 
licy, zacierając za sobą ślady i poja- 
wiał się w innem miejscu pod nowem 
nazwiskiera, 

Ungeheuer, klóry ma na sumieniu 

setki oszukanych niewiast 

w różnych stronach Polski, przed woj. 
ną służył w wojsku austrjackiem jako 
teldwebel, a następnie po uzyskaniu 
certyfikatu, wstąpił do służby wojsko- 
wej, wreszcie przeniósł się fako kon- 
iwktor do koleji do Lwowa i został tu 
epensjonowany. Emeryturę przez długi 
czas pobierał w Stryju przez poste-re- 
stanite. 

W r. 1927 Ungeheuer rozwinął bar 
dzo ożywioną działalmość oszukańczą, 
zmieniając kilkakrotnie miejsce swego 
pobytu, Charakterystycznem jest, że 
w jego licznych rozjązdach towarzyszy 
mu żona, która z domu ma nazywać 
się 

Marja Pudło 
i bierze ona udział w jego oszustwach, 
rroweadząc mu obfita korespondencje. 

W pierwszych miesiącach 1927 
r. przebywał on w Leżajsku, a gdy 
brat jednej z ofiar urządził mu 
awanturę i zagroził policją, Un- 
geheuer w nocy wraz z żoną zbiegł, 
pozostawiając pożyczone meble ra 
łasce losu. Z Leżajska udali się 
oboje wprost do Torunia. Stamtąd 
znowu wracają do Małopolski i 
przebywają jakiś czas w Ciężkowi- 
cach pod Tarnowem. Wreszcie 
tuż przed aresztowaniem  przeby- 
wał Ungeheuer w Zaszkowie w 
pow. lwowskim, gdzie mieszkał do 
polowy lulego z żoną u nicjakiej 
Jsalarzyny Jasirzębskiej, a wyjeż- 
dża jąc pozostawił swe 4-miesięczne 
dziecko płci żeńskiej. 


od których wyłudzał różne ; 


| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
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(Od naszego korespondenta). 
Jak z dotychczasowego przebie- 

gu śledztwa wynika, Ungeheuer nie 

ma sobie podobnego dotychczas w 


Poisce oszusta na tak wielką ska. 
lẹ. Lista ofiar jego — znana wla- 
dzom sądowo - policyjnym — 

jest olbrzymia, 
a istnieją już także dane, że Un- 


gehcuer jest nałogowym poligami- 
sta i ma na sumieniu szereg mal- 
żeństw w różnych stronach Polski. 

Wraz ze zmianą miejsca poby- 
tu zmieniał również nazwisko i tak 


wysiępował jako — Potworowski, 
Podhorecki ilp. Poszukiwany był 
przez prokuraturę w Toruniu, poli- 
cję w Poznaniu, główną komendę 
policji w Warszawie oraz policję 
lwowska. Onegdaj Ungeheuer zja- 
wił się w Przemyślu i tu zarzucił 
sieci 

na pewną wdówkę. 
W chwiłi, gdy byl już bliski 
i miał dostać większą gotówkę, po- 
licja dowiedziała się o nim i are- 
sztowała go. Po przeprowadzeniu 


UHFAINIEG- 


celu 


szusi matrymonialny = 


dezerter fałszował 20- 
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duchów! Niezwykt/ film z Laurą La Pi-nte | Gø- 
orge Siegmannem p. i 


Karuzela Udręczeń. | 
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wsiępnych dochodzeń będzie odsta- 
wiony do Lwowa a maslęeptuie 
do Torunia. 


Tak więc zakończył się wielki 
„raid“ niebezpiecznego uwodzicic- 
la-szantażysty i po wielkich sukce- 
sach erotyczno-maierjalnych osla - 


| dzie on na dlugi czas w kryminale. 


ź FL POPPER 


KF GE RUPE: % 


sa 


| WYŁĄCŹNY SRŁAD 
GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. ` 


„FABRYRA" MIEŚCIŁA SIĘ ZRAZU W JAWOROWIE, POTEM PRZY UL.SZEPTYGRICH WE LWOWIE. — MA- 
GAZYN PODRABIANYCH DOKUMENTÓW I PIECZĘCI. — FAŁSZOWANE ROZKAZY WOJSEOWE I PIECZĘCIE 
MIN. SPRAW WOJSK. — GŁÓWNY SPRAWCA WYZNAŁ WSZYSTKO, SPÓLNICY WYPIERAJĄ SIĘ. 


Lwów, 12. kwietnia. 

(—) Na lawie oskarżonych przed 
sądem przysięgłych zasiedli wczoraj 
młodzi Ukraińcy, oskarżeni o fatszo- 
wanie banknotów polskich i nieczęci 
wojskowych, oraz dokumentów woj- 
skowych. 

Dnia 16. listopada ub. r. zgłosił się 
w policji Ludwik Józef Rogowski, kló- 
ry mieszkal "wspólnie z Jarosławem 
Rafałem Kuidyłykiem, absolwentem 
gimn. synem księdza ukraińskiego, w 
jednej z realności przy ul. Asnyka. Ro- 
gowski zdeponował fałszywy banknot 
20-zł. i zeznał, że otrzymał go od swe- 
go znajomego Iwana Iwamnsa, ucznia 
prywatnego, od którego równieź Kur 
dyłyk dostał takie trzy banknoty celem 
puszczenia ich w obieg. Policja puści- 
ła natychmiast w ruch aparat śledczy i 
niebawem stwierdzono, że Iwanus mie 
szkał wspólnie ze swym przyjacielem 


| 
| 


i 


Michalem Bieńko przy ul. Szeply- 
ckich 42. Rewizja w micszkaniu lwa- 
nusa wydała 

sensacyjny rezultat: 


' Znaleziono tam w wielkiej ilości przy- 


bory do fałszowania banknotów, a to 
matryce, klisze, papier i rozmaite che- 
mikalja, dałej podrobione pieczęcie 
Min. Spraw Wojsk., 31 p. strzelców ka- 
niowskich, otwarte rozkazy jazdy, oraz 
świadectwa szkolne. 

Przeprowadzone dochodzenia wy- 
kazały, że Iwanus był dezerłerem z 31 
p. ałrzelców. W sierpniu 1927 r. zbiegł 
on z wojska, a nie mając z czego żyć. 
zwrócił się do Bieńka z propozycją, by 
mu pożyczył nieco pieniędzy, a on 
krótkim czasie 

zasypie go gotówką. 
kórą nzyska po zakupieniu odpowied- 
nich przyrządów, Obaj z Bieńką za- 
mieszkali zrazu w Jaworowie i tam już 


Morderstwo rabuniowe w Łanczynie 


BANDYCI ZASTRZELILI MATKĘ I SYNA. DRUGIEGO SYNA ZAŚ CIĘŻKO 
RANILI 


Lwów, 12. kwietnia. 
(3. Z Nadwórnej donoszą nam o 
potwornej zbrodni na tle rabnnkowem: 
Oto ubieglej nocy około godziny 12-lui 
nieznani spkawcy po wybiejn otwor 
w ściamie wiarenąli do mieszkania 
Gii Zimmerman w Zanczynie, obok 
Nadwórnej w celach rabunkowych, wi- 
dceznie poinformowani, że Zimmer- 

mannowa posiada większą gotówkę. 
Gdy domownicy, obudzeni naglem 
najściem uzbrojonych bandytów, usi- 
łowali stawiać opór i odmówili wyda- 
nia pieniędzy, rahnsie poczęli strzelać 
i położyli trupem Gitilę Zimmerman, 
liczącą lat 40, oraz jej 21-letnięgo syna 
Chaima. Drugiego syna .Abrahama 


viężko ranili, tak, iż walczy on do oj 
poly ze śmiercią. Pierwszej pomocy 
ciężko rannemu udzielił lekarz w Lan- 
czynie dr. Petrosiewicz, 

Posterunek policji powiadomiony o 
lej niesłychanej zbrodni, która w ca- 
lem miasteczku wywołała silne wzbu- 
rzenie, natychmiast zarządził obławę. 
Nad ranem ujęto w lesie wałęsającego 
się jakiegoś osobnika ze śladami krwi 
na rękach, Nie umiał on wytłumaczyć 
pochodzenia tych śladów, ani też celu 
swogo pobytu nad ranem w lesie, J- 
nergieczne dochodzenia i pościg za be- 
stjadskini zbrodniarzami trwa bez 
przerwy. 


memmen WORECZKI 


Iwanus aa iahrykację falsyfi- 
katów i część z nich zdałał puścić w o- 
bieg. W a T przeniósł się do 
Lwowa i zamieszkał wraz z Bieńką 
przy ul. Szepityckich* gdzie nulępszył 
łabrykacię 20-złotówek, puszczając 
mnóstwo ich w obieg. Wystawiwszy 
sobie 
fałszywy dokumen: wojskowy 

na prawo jazdy kotejami za 75 proc. 
zniżką na nazwisko Stefana Stepowe- 
go, odbywał on częste podróże do Ru- 
taniec, gdzie puszczał falsyfikaty w o- 
bieg. Dalej stwierdzono, że Iwanus 
podrobit dla Bieńka świadectwo matn- 
zAlne, oraz z Kurdyłakiem usiłował w 
jednej wędliniarni przy pl. Bernardy- 
skim puścić falsyfikat 20-złotowy. ale 


go nie przyjęto. 


Na rozprawie Iwamus przyznał się 


| do zbrodni fałszowania banknotów a 


dokumentów, twierdząc, że czynił to z 
nędzy. Bieńko natomiast zaprzecza, ja- 
koby wiedzial o tem, że Iwanus poży- 
czone o dniego pieniądze zużył na za- 
kupno przyborów db fałszowania pie- 
niędzy i sam wypiera się współudzia 
łu. Również Kundylyk do niczego się 
nie przyznał, Rewizja w jego mieszka- 
niu nie dała rezultatu. 

Przesłuchano wszystkich świaśl-' 
ków dowodowych. Dzisiaj nastąpi zam- 
knięcie postępowania dowodowego, 
werdykt i wyrok. Trybunałowi prze- 
wodniczy radca Angiellski, osk. prok. 
Wondrausch, bronią adw. dr, Szew- 
czuk, Szuchowycz i Starosolski. 
ERSTEN EEE T EEA PTWP DS PĘD OM — IE S ERASER TAI 
EM ETEZZESEWIACT TEPRO "Tr TZOKC R 

Kobiety w ciąży, muszą się slitrać o 
nsuniącie każdego zuparcia stolca przez 
używanie maturalnej wody gorzkiej, Fran- 
ciszka Józefa. Kierownicy  uniwersylec- 
kich kimik chorób kobiecych, chwalu 
jednogłośnie naturalna wolę Franciszka 
Józefa, gdyż latwo się jn zażywa i la- 
godne dzialanie takowei bez ubocznych 
skutków następuje w krótkim czasie. 

1698 
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Wśród pism i książek. 
Aimanach lwowski „Ałenrnm”, 
redakcją Marly Kubiszynówny, wydal 
Leopold Klapp. Rocznie pierwszy. — Na- 
kladem Tow. wydawn. „Ateneum“. 


pod 


Lwów, 12. kwietnia. 
_ GP) Z pbrawdziwem uznaniem przy- 
5 należy  szezęśliwej inicjatywie 
EnA Tow. wydawr „Ateneum, 
klóre poraz pierwszy SYSWAŃ z- krani- 
ką kuliuralnego dorobku Lwowa 3 naj- 
ważniejszych wyđanzeů ujętą w ramy 


„Almanachu za okres od l. IX. do BI. 
VIH. 
Odohylenio od roku kalendarzowego 


zosłułó podyktowane waględami technicz- 
Namm. 

Almanach  tbrektwjąc inne dziedziny 
sakicowo, na pierwszy plan wysuwa 
zobrazowanie kalturalnego życia Lwowa, 
i w tym zakresie przynosi wiele bardzo 
interesujących artykułów. 

Almanach przymosi na wstępie ariy- 

| Białyni Chołodceckiego u Lwowie jako 
Kawalerze „Virtuti Militari“, poczem od- 
daje hołd Tym „Którzy odeszli”. A są to 
naawiska niezapomniane w historji kul- 
lury, nauki i sztuki: Alfred Haibam, Jan 
Fros, Roman Negrusz, Stefan Pawlik, Sta- 
nósław Anczyc, Wiktor Syniewski, Stani- 
staw ldæiński, Józef Nogaj, Stanislaw Ma- 
jerski, Txedensz Rybkowski, Ludomir Be- 
nedykławicz, Folicja Słachowiczowa, Jó- 
zel Mimiewski, Wojciech Biechcński, dr. 

Dalej znajdujemy znak uznania. spo- 
łeczeństwa dla żyjących: obchody iubi- 
Jeuszówe zasłużonych osobistości oraz 
instytucji (prof. Bruchnalski, praf, L. Fin- 
kel, Bialynia Cholodedki, Wanda Siema- 
sAkowa, M. Lewicki, F. Kuligowski, Ign. 
Stahl, opis 60-letniego "Jubileuszu Sokoła 
Macierzy 1 in. 

Przynosi też wydawnictwo piękne syl- 
wetkk laureatów Nagrody literackiej m. 
Lwowa z r. 1927: Michała Rollego. Stani- 
sława Roszowskiego oraz laureata nagro- 
dy Tow. geogralicznego w Chicago prof. 
Uniw. J. K., dra Bugenjusza Romera. 

W szeregu uroczystych obchodów kre- 
"li uroczystości ku czci ów. Franciszka z 
Assyżn, żałobne manifestacje ku czci Ka- 


sprowicza, Sobińskiego, Słowackiego. „ 
Szczeęgólmiejszą uwagę poświęca w 


ark „Wojsko powszechną szkołą porod 
wą" pracy oświałowej wśród wojska, ki6 
ra na terenie iwowskim przyniosła dier 
wydatne rezultaty. 

W dalszym ciągu znajdujemy obraz 
płacy naukowej i oświatowej we Lwowie, 
w 11 Towarzystwach naukowych, dwóch 
Zwiąykach literackich i uzech  instytn- 
ciach o charakterze uniwersytetów ludo- 
wych. 

Osobny dział 
ruch wydawniczy. 


przedstawia lwowski 


Prócz 


PEJLETON „GAZ. POR." z 13. IV. 1928. 


MAKSYM GORKIJ. 


Dyplomaci. 


Po jednej stronie ziemi mieszkali Kuż- 
miczowie, po drugiej — Łukiczowie, a 
między nimi płynęła rzeka. 

Ziemia jest niestety, wąska 1 ciasna, 
a ludzie nienawidzą się wzajemnie: o 
kazdy skrawek ziemi powstaje zaraz wol- 
na między mieszkańcami- Wystarczy tyl- 
sko maleńkie uchybienie, a już podnoszą 
wszyscy alarm i piorą się po pyskach. 

Patem następuje kres bójki, obie stro- 
ny odnoszą zwycięstwo i przystępują do 
abliczenia strat i zysków. Liczą, liczą 
i dziwią się ogromnie, sądzili bowiem, że 
Li się uczciwie, coraz zawzięciej 
utrazuje się, że mają same straty. 

Kużmiczowie zastanawiają się: 

— Taki łołr — Łukicz wart jest naj- 
„wyżej 7 kopiejek, ale jego usmiercenie 
kosztuje nas rubel i 60 kopiejek: Cóż to 
ma znaczyć? 

Łukiczowie 
sobą: 

-— Żywy Kużmicz nie wart jest prze- 
cież ami zlamanego grosza, a wyekspedjo- 
wanie na tamten świat jednego Kuamicza 
kosztuje mas 90 groszy. Cóż ło ma zna- 
czyć? 

ï obie slrony z wielkiego ARS po-, 
stanawiają: 

— Musimy lapiej nacierać, włedy woj- 
na trwać będzie krócej i śmierć będzie 
tańsza, 

Ale szanowni dostawcy, 


również radzą między 


napychający 


„Ossolineum“ 


LLL aaa r iira aaia aaee W nA 


sUAZETA PORANNA“ 


Teatr Wielki 


zZ 


Sobota 14 i Niedz'ela 15 kwietnia o g 


dnia 126 kiwiemiia 1929 


11 wiecz. | 
Tylko dwa gościnne występy 


du OSÓb rewi murzyńskiej 35 0900 


z groźną rywalką Józefiny Baker mulatką Wincent Bobbl na czele. 


Wiasna orkiestra. 


sF- 


Własne dekoracje. 
B'lety Już do nabycia w kasie teatru; 


Wspaniały belet. 
"ME 


Gorący młodzan dodat Sobie raczek 


by móc zapalić pochodnię Hymenu. 
NAD MŁODYM NOWOŻEŃCGEM WISIEĆ BĘDZIE PRZEZ TRZY LATA 
10 DNI ARESZTU. 
| miono władze policyjne, które stwier- 
| dziły, że zmiany daty urodzin na tym 
' dokumencie dokonał Władysław Olek- 


Lwów, 12. kwietnia. 

(— 30. pażdziernika ub. r. zjawił 
się w biurze rejestracyjnem Magistratu 
lwowskiego Stanisław Opaliński, zam. 
przy ul. Niecałej 5 i przedłożył metry- 
kę urodzin. Urzędnik obejrzawszy do- 
kładnie dokument, spostrzegł, że data 
urodzenia 1905 w cyfrach zmienioną 
została na 1904, podczas gdy data na 
pisana słowami była bez zmiany. Oka- 
zało się zatem, że dopuszczono się fał- 
szergtwa dokumentu w nieznanym na 
razie celu. O oszustwie tem zawiado- 


sin, zam. przy ul. Kochmana 5, na go- 
rącą prośbę Opalińskiego, który chciał 
się żenić, a ze względu na swój młody 
wiek nie mógł uzyskać pozwolenia. 

Wczoraj obaj stanęli przed sędzią 
Łyczkowskim, który po przeprowadzo 
nej ruzprawie zasądził ich ma 10 dni 
aresztu, z zawieszeniem kary na trzy 
lata. 


Mezwyhie wojownicza córa Koryntu. 


3 MIESJĄCE ZA OBALENIE WYWIAĄADOWCY I ZNIEWAGĘ WŁADZY. 


Lwów, 12. kwietnia, 

(—) Dnia 9. marca o 7 wieczo- 
rem wywiadowea policji p. R. przy- 
trzymał na ul. Rutowskiego 28-letnią 
Elżbieię Bihemsehiitz, dziewczynę lek- 
kich cbyczajów, która wałęsałą się na 
ulicy mimo istniejącego zakazu. Wy- 
wiadowcea R. oświadczył, że zmuszony 
jest sprowadzić ją do komisanatu. Nie- 
wiasta wpadła wówczas w pasję 1 Zq- 
lej siły uderzyła go pięścią w pierś lak. 
iż upadł na ziemię. Po chwili podniósł 


dziala łu „Książnica-Atlas", 
Księgarnia Naukowa, Księgarnia Polska 
(Polonieckioo), Finna nakładowa K. S$. 
Jakćbowskiego, „Lektor“, „Odrodzenie i 
Wydawnietwo nut G. Seyfarla. Obszerhie 
omówiono. też Teatry lwowskie, życie mu- 
zyczne i sztuke. Komkursy lwowskie (na 


sobio kieszenie ich 
niebogłosy: 
— Dzieci matki — ojczyzny! Do bro- 

Ojczyzna wzywa was do składania 


gotówka, krzyczą w 


ni! 
ofiar! 

Żebrali więcej malerjałów wojennych, 
poczekali pa odpowiedni moment i rz- 
cili się w wir szalonej walki. 

Walczyli, walczyli, mordowali się wza 
zemnie — wreszcie znowu nastal mo- 
ment, gdy trzeba było obliczyć rachu- 
nek strat i zysków. Ale przecież lo non- 
sens! 

— Tak... Coś u nas musi być nie w pn 
rządku — powiadają  Kużmiczowie. 
Wczoraj zamordowanie jednego Łukicza 
kosztowało nas rubla, a dziś kosztuje 60 
meb! 

I siedzą zmartwieni, nie wiedząc co 
począć. Ale i Łukiczom też nie ma czego 
zazdrościć. 

— Psiakrew! Ta wojna pochłania mar 
jątki! Ta cała historja stoi nam już ko 
ścią w gardle! 

I postanowili: 

— Musimy ulepszyć naszą broń! 

A szanowni dostawcy, napychający 
sobie kieszenie ich gotówką, zacierali rg- 
ce i podburzali: 

-—— Dziecj malki — ojczyzny! Qjczy: 
zna jest w niebezpioczeństwie! 

I pokrytomu podnosili ceny na obu- 
wie coraz wyżej i wyżer. 

Łukiczowie 1 Kużmiczowie znowu po- 
częli drzeć się za łby, znowu mordowali 
się wzajemnie i w końcu przystąpili do 
obliczenia strat i zysków. Można przecież 
oszaleć! Czlowiek żyjący nie ma żadnej 
wartości, a Śmierć jego -kosztuje coraz 
więcejł 


„Ateneum, | pieśń, na pomnik J. Ślówackięgo, na 


się i usiłował przytrzymaną doprowa- 
dzić do kormisarjaiu. Pod teatrem Er 
benschótzówna wszczęła panownie a- 
wanturę i wywołała olbrzymie zbiego- 
wisko, Dopiero obecni w teattze po- 
słerunkowi przyszli wywiadowcy z po- 
mocą i sprowadzili ją do komisarjatu, 
Wczoraj. Eibenschitzówna odpo- 
wiadala przed sędzią Łyczkowskim, 
try zasądził ją na 3 mies, ciężkiego 
wiezienia, 


- —0— — 


Sa- 
natorjum Kasy chorych i na dramat) za- 
mykają ten dział naukowo-artystyczny. 
Życie ekonomiczne zilustrowane jest 
w dziale „lwów w świetle cyfr i poczy- 
nań', gdzie toż omówiono „Targi Wscho- 
Anie”, ARE o sporcie we Lwn- 


W czasie pokoju żali) się nawzajem: 


— Ta hislorja doprowadzi nas do 
ruiny — rzekli Łukiczonrie, 
— Wkrótce zejdziemy na psy! — po- 


twierdzili Kuźmiczowie. 
Ale skoro tylko jedna z kaczek niepra- 


widłowa zanurzyła się do wody — na no- 
wo wybuchała wojna. 
A szanowni dostawcy, mnapychający 


swe kieszenie ich gotówką, żalili się: 

— Nio można sobie dać rady z pie- 
niądzmi. 

— Ile się ma, to zawsze mało! 

Przez siedem lat trwala wojna misg- 
dzy Łukiczami i Kuźmiezami. W ciągu 
tego czasu spalono wiele miast, wytmordo- 
wano wiolu ludzi i pięcioletni chłopcy 
musieli cbslugiwać karabin maszynowy 
Skończyło się na tema, że wszyscy cħo- 
dzili nago i` boso. 

I ciągłe liczyli zyski oraz straty. I cią: 
gle łapadi się za głowy. 

-— Nie, to nas będzie za drogo koszio- 
wało! Patrzcie, zamodrowanie jednego 
Kużmicza kosztuje nąs teraz sto rubli! 
Nie, musimy tę sprawę inaczej załatwić... 

Odbyli naradę i wszyscy udali się na 
brzeg rzeki. Po drugiej stronie czekal juź 
nieprzyjaciel. Przez. chwilę stali nięzde- 
cydowani, wreszcie zawołali: 

Czego chtecie? 

My+?... Niczego... A wy? 

My też niczego nie chcemy... 
Przyszliśmy tylko ob tak sobie... 
popatrzeć na rzekę... 

= My Aeka. 

I stoja» stoją — jedni wstydzą siķ, « 
drudzy ciężko wzdychają. 

I znowy zawołałi. . 

— Macie dyplomatów? 


| 


D 


| 
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DOKUCZLIWĄ GRYPĘ OPANUJESZ, 
Odike: 


używając stale cusierky „SANO”. 
żują świetnie jame ustia ż drogi odde- 
chawe. SKUTECZNOŚĆ UZNANA ATE- 


STEM LABOR. CHEM. M. KRAROWA. — 
„SANO uchroni Was od kataru, influen- 
cy i L p. Wszędzie do nabycia. 

3160 
EE 


wie jest ostalniem echam terażniejszości. 
Do przeszłości zwracają nas cztory arty- 
kuły o historji instytucyj do dziś istnie- 
jacych. Epilog stanowią wiersze i proza 
„o bohaterskim. Lwowie. dzisiejszym i da- 
wnym. Dawne dzieje opowiadają „lwow 
skie zegary“ K. Makuszyńskiega. 

Układ Almanachu nader przejrzysty. 
dobre ugrupowanie matarjąlu, jakoleż wy- 
tworna fotma zewnętrzna zasługuję nu 
szczera pochwałę. Stanowi on utrwalenie 
rele poczynań, które zasługują na ża- 
chowanie ich w pamięci społeczeństwa, u 
jako małtorjał dla przysziych his sitoryków 
Lwowa posiada dużą wartość. Dlatego nie 
wątpimy, że publiczność żywo zaintere- 
suje się tą książką, a po pierwszym rotz- 
niku przy śdą dalsze przynoszące coraz 
lepszy i pełniejszy obraz pracy i kultary 
Lwowa. 


= 


—0)-— — 
Dwie zbrodnie 
w Mikuliczynie. 
Lwów, 12. kwietnia, 
(—) Z Mikuliczyna donoszą 
o krwawej zbrodni, która wyda- 
rzyła się tam ubiegłej nocy: Nie- 
znani sprawcy zamordowali czela- 
dnika piekarni Tymena, a drugiego 
ciężko zranili. Z powodu spóźnio- 
nej pory bliższych Szczegółów, ani 
nazwisk ofiar zbrodni nie zdołaliś- 
my stwierdzić. 
——— 


Aresztowanie skryio- 
bólcó w. 


Lwów. 12 kwietnia. 


—) Onegdaj donieśliśmy p za- 
Sala. w Obrośzynie w pów. 
gródeckim 20-letniego Mikolaja 
Bałdy, do którego nieznany spraw- 
ca strzelił przez okno i położył -go 
tupem na miejscu. Przeprowadzo- 
ne dochodzenia wykazały, że mor- 
du tego dopuścili się Jan Klimczak 
i Jan Myrcało, którzy zostali aresz- 
towani i oddani do sadu. 


Tak. A wy? 
Mv leż... A 
Aha 1... "Wadzicje!. 
No. to?.. Jak Bizio p 

Aita NIC iezęg i SH 

Obie strony wysłily swych dypłoma- 
tów i rozpoczęły się pertraktacje: 

— Wiecie potośmy tu przyszii?.. 

— Domyślam y się. 
ac pogo? 

— Ohcctie z nami pertraktować... 

Kuźmiczowie zdziwił się, 

— Skąd o tem wiecie? 

— No, bo sami przyszliśmy tu w tym 
cclu.. Taka wojna przecież bardzo wiele 
koszluje... 

— Tzk, to pramila.. 

— Wprawdzie jesteście lotrami, 
ostatecznie możemy z wami 
połkó;. 

-—— Właściwie do was też 
wielkiego zaufamia, 
godzić 

— A więc postaqawiąmy żyć odtąd 
w zgodzie, to będzie w każdym Pa ta- 
niej... t 
— Dobrze... Zrobione! 


I wszyscy byli zadowoleni  Wymra- 
wiono wielki bal, zapalono światła, wszy- 
Scy całowali się wzajemnie i pądali sobie 
w ramiona. 

— Ach, bracia, jak teraz dobrze, nie 
prawda?,.. Właściwie nic do wąs nie 
mamy... 

"I Kużmiczowie odparli: 

— Ludzie najdrożsj, wszyscy 
my z jednakiej gliny ulepieni.... 

I od tej chwili Kużmiczowie z Łuki- 
cząmi żyją w zgodzie, jak Pam Bóc pzy- 
kazal. Tium. F, M. 


ale 
żdwrzeć 


nte mamy 
ale możemy się por 


jesteś- 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 13. Ewidinia 1928, 
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Dzięki svej piękności, kom- 
$ortowi i elegancji Chevro- 
let jest wszędzie popularny. 


— + 


Silniejszy i lepiej wyposażony niż 
inny samochód w tej samzj cenie 


Cae jest samochodem wyso- 
kiej klasy, tylko w zmniejszo- 
nych wymiarach - i dzięki temu stał 
się towarzyszem najdroższych, sa- 
mochodów, chociaż jego cena ikoszty 
utrzymania są tak niskie. 
Skrzynka biegów jest dokładnie 
tego samego typu, co w wielkich 
samochodach oogromnej sile motoru. 
Latarnie nowego typu - kształiu 


torpedo. 


Filtr powietrzny i do oliwy. 

Karoserja - podobnie jak w wielu 
najdroższych samochodach - zbu- 
dowana przez Fishera. 

Te i wiele innych zalet tłumaczą 
najlepiej, że Chevrolet jest samocho- 
dem wysokiej klasy o niskiej cenie 
i małych kosztach eksploatacji. 

Prosimy obejrzeć samochód Chev- 
rolet i pojechać nim na próbę. 


CHEVROLET 


FABRYKAT GENERAL MOTORS 


Upoważnione zastępstwo General-Motors, Skład au'omobili, Altschiiler i S-ka 


Lwów, Wałowa 11A, 


Telegram: Altschiiler, Wałowa. 
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Telefon Nr. 3086. 


„Gazety Porannej”. 
Trzy cenne nagrody za najlepsze dokończenie 
noweli p. t. „E 29. 


Lwów, 12 kwietnia. 

(.) „Gazeta Poranna“ zaprasza 
wszystkich swoich Czytelników da 
„udziału w 
wielkim Turnieju konkursowym 
ogłoszonym w numerze świątecz- 
nym naszego pisma. 

Konkurs opiewa na 
dokończenie noweli p. t.: „E. 29”, 
której początek znajdował się ró- 
wnież w numerze świątecznym 
„Gazety Porannej. 

Poniżej powtarzamy brzmienie 
konkursu: 

Turniej konkursowy tym ra- 
zem nie będzie związany z warun- 
kiem nadsyłania kuponów. 

Za 3 najlepsze zakończenia no- 
weli przeznaczamy 

3 cenne nagrody, 
których rodzaj niebawem zostanie 
ogłoszony. 

Pokusić się o zdobycie tych na 
gród może każdy, kto posiada pe- 
wien „zasób wyobraźni i zastosuje 
się do warunków konkursu. 

Warunki są następujące: 

1) Dokończenie ma być nie dłuż- 
sze, niż część ogłoszona. (To zna- 
czy, obcjmować nie więcej jak 6 
szpalt fejletonowych „Gazety Po- 
rannej“). 

2) Należy dbać o żywą i zajmu- 
jaca akcję. 

3) Dokończenie musi uwzględ- 
miać konsekwentnie fakty. przyto- 
czone w części pierwszej. 


Nowele nadsyłać nalężźy wprost 
do Redakcji „Gazety 
z dopiskiem 
cany*. Termin nadsyłania upływa 
z dniem 1. maja b. r. Obowiązuje 


Porannej 


Tak wygląda 


jącego bóle. Wystrze- * 


gajcie się bezwarto- 


ściowych naśladownictw HĄ 
w innych opakowaniach. 
Po nabycia we wszystkid, aptekach. 


„Konkurs nowelisiy- | 


oryginalne opakowa- 
nie znanych tablełek 


skrypt maszynowy. Nowele mają 


być opatrzone szvfrą (wzgl. go- 
dlem). —— Nazwisko uczestnika na- 


leży zamieścić w osobnej kopercie, 


e —2 ES LL S Z OZ EE nn ER OOOO JĄ 


również opatrzonej tą samą szyfrą 
(godłem). 

W skład sadu konkursowego 
wchodzą: Redaktor naczelny „Ga- 
zety Porannej* Jerzy Konarski, 
znany poeta i recenzent teatralny 
Henryk Zbierzchowski oraz cenio- 
ny krytyk i referent literacki na- 
szego pisma dr. Henryk Balk. 

* 

Dla ułatwienia Czytelnikom u- 
działu w konkursie podajemy w król- 
kiem streszczeniu osnowę noweli iż 
do momentu, na którym się ona urywa 
i odkąd ma się zacząć praca wyobrażni 
uczestników konkursu. 

P. Hela padła bez własnej win, 4- 
fiarą redukcji. Zwolniona z posady w 
biurze paszportowem, wyszła na ulicę, 
pełną, o tej porze przedpołudniowej, 
ruchu i rytmu pracy zbiorowej. Helu 
boleśnie odczuła: przymusowe wyklu- 
uzonie z kału pracujących. Zdaleka 
spogtrzęgla p. Jarocieńskiego, kupują- 
cego w Sklepie pomadki dla niej i du- 
myś da se, że idzie do nich do dumu. 
Myśl powroiu zo domu była jej wstręt- 
na: — Gdyby moja mama była inna —— 
szepnęła. ` 

Weszią do skromnej cukierni, zeby 
coš postanowić na przyszłość. Tam 
spostrzegła jednego z klijentów biura, 
który brał kiedyś jakiś paszport. Fle- 
gancki młodzieniec zbliżył się do Hel; 
i zaczął mówić pieściwie: 

— „EÈ 29“, jak się cieszę, Nie by- 
łem pewny, ale pomyłki być nie może 
=. 29, 

W pierwszej chwili 


Hela chciała 


zaprzeczyć. ale potem przypomiuiała 
sobie pumysł p.. Jarocieńskiego: foto- 
grafję zupełnie do niej podobną, opa- 


«rzoną szytrą „Ji 29, 

— Tak — szepnęła. 

Młodzieniec przysiadł się do Heli, 
łecz w tej chwili przystąpił do nich 
niepokaźny pan. siedzący opoda!, u- 
niósł wyprostowaną dłoń do góry, Wwy- 
rzekłszy stalowym głosem: 

(W tem miejscu nowela urywa się). 

A ZZ 
Proszę o głos. 


GZY NIE POZBĘDZIEMY SIĘ KO- 
RYNTJANEK Z GŁÓWNYCH ULIG 
aWOWA? 

Lwów, 12. kwietnia, 
.. Od jednego z poważnych o- 
bywałteh naszego miasta olrzymu- 
jemy następujące pismo, które 
przedkładamy  odnośnym czynni- 
kom pod uwuęę: 

W imieniu mieszkańców ulicy Jiu, 
torego Zwracani za pośrednictwem 
„Gezety Poramnej” uwagę powołanych 
czynników, iż od pewnego czasu ulica 
Batorego stała się nulnbkionem corsem 
szumiowiń społeczeństwa, korrntianek 
i alfonsów. 

Przed kilku miesiącami dzięki in- 
terweneji „Uazely Porannej*. zostało 
śródmieście oczyszczone z tej plagi i 
można bylo w porze wieczornej prze,ść 
swohodnie głównejni ulicami mia-tu, 

Obecnie jednak mety znowu się za» 
czynają panoszyć. Zwłaszcza na uł, 
Batorego, Wałach Hetmańskich i pl 
Bernardyńskim rol się tak od tych ży- 
wiałów, że przyzwoita kobiete przejść 
tamtędy nie może, aby nie być narażo- 
ną na zaczepki I przykrości, jak tego 
niedawno doświadczyła w bardzo me- 
miły sposób żona jednego z kupców 
„wowskich. 

Nadmienić też należy, że worole 
córy Koryntu i ich przyjaciele w razie 
uagonki, przemykają się przez ui. Szy- 
mona na Akademicka | w ten sposób 
unisgją pościgu, 

Mam nadzieję, że te uwagi sklomią 
właściwe władze do ponownego zaję- 
cie się tą sprawą i że dzięki celowym 
zarządzeniom przynajmniej główne u- 


lice zostaną zwolnione od tej zakały. 
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Ze sportu. 


„GAZETA PORANNA” 


z ama Io. konania 1928. 


D pewnym „duchu antysportowym 


w lwowskim Zarządzie miasta. 


NIEUZASADNIONY I SZKODLIWY ZAMACH NA KORTY TENISOWE. — 


„MIARODAJNY CZYN- 


NIK“ CHCE JE ZNISZCZYĆ NA RZECZ SZKOŁY HANDLOWEJ, KTÓRA W TYM PUNKCIE MIASTA 


NIE JEST ZUPELNIE POTRZEBNA, 


Lwów, 12 kwietnia. 
Przed niedawnym czasem hy- 
liśmy zmuszeni zwrócić uwagę 
opinji publicznej na dziwną poli- 
tykę pewnych czynników Zarządu 
miasta, zdążającą konsekwentnie 


do zrujnowania i zupełnej zagłady | 


lwowskiego sportu tenisowego. W 
szczególności 
na sprawę kortów Pogoni, 
okazaly się nagłe „jedynym we 
Lwowie placem, nadającym się 
pod budowę szkoły handlowej, jak 
to przynajmniej odkrył jeden z 
opiekunów naszegę miasta. Nie bę- 
dziemy tulaj wszczynać polemiki, 
czy plac, położony przy ul. Listopa- 
da w okolicy willowej, jaka z na- 
tary rzeczy da minimalny kən- 
tyngent uczniów, nadaje się wla- 
śnie pod szkołę handlową, do któ- 
rej  zdążać będzie młodzież ze 
wszystkich innych siron  miasia, 
tylko mie z ul. Listopada i ulic 
przyległych. 

Faktem jest, że alarm nasz od- 
bit się głośnem echem i najbardziej 
aułorylalywme czynniki w zrozu- 


które 


mieniu znaczenia sportu i wycho- 


wania fizycznego oparły się zamia- 
rom swych najbliższych dorad- 
ców, wychodząc ze słusznego zało- 
żenia, że nie po to wkładało sie w 
budowę kortów olbrzymie sumy. 
trud i pracę, by je po roku już 
niszczyć, tembardziej gdy stano- 
wią one jeden z najpiękniejszych 
objektów sportowych nietyłko na- 
szego miasta, ale i kraju. Cóż jed- 
nak znaczy dobra wola nawet 
najwyższej jednostki wobec pe- 
wnych „złych duchów“, błąkają- 
cych się po salach biur magistrac. 
kich!?... 

Znajdująca się na dobrej drodze 
sprawa kortów Pogoni utyka znów na 
sztucznych przeszkodach, wylwarza- 


zwróciliśmy uwagę | 


Do P. P " 
Właścic'eli Samochodów. 
Podpisane Biuro Asekuracyjne | 


wprowadziło na wzór zagranicy 
mocą jednej polisy generalne ubcz- 
pieczenie samochodu 
a) od _ wszelkich 
ognia, eksplozji, 
całkowitej, części 
wych, swawolnego 
dzenia (Casco), 
b) cywilnej  odpowiedzialności 
wobec osób trzecich, 
c) od wypadków właściciela, 
dt) kierowcy, 
e) pasażerów, 
razowej minimalnej premii 


uszkodzeń, 
kradzieży 
składo- 
uszko- 


rocznej. 

Pierwszorzędne referencje i li- 
sty dziękczynne do dyspozycji. 
Prosimy zażądać oferty przy ró- 
wnoczesnem zapodańiu ceny sa- 
mochodu. 8180-2 


BIURO ASEKURACYJNE 
ROBERT GREBEL 
we Lwowie, Akademicka 26. 
Telef. 5-83 i 62. 


za opłalą jedno- ' 


— CZY RAZ JUŻ USTANIE 
SÓW SPORTU? 

nych przez przysłowiowego już dzisiaj 
„złego ducha“ ratusza, Na przyspiesze- 
nie załatwienia postulatów Lwowskic- 
go Klubu Tennisowego wpłynęło obok 
dobrej woli przewodniczącego Miej- 
skiego Kom. Wych. Fiz. równieź i e- 


PRZEŚLADOWANIE INTERE. 
nergiczne stanowisko Państwowego 


Urzędu Wych. Fiz. Byłoby doprawdy 
rzeczą przykrą, by w sprawach duty- 
czących  najżywotniejszych interesów 
młodzieży naszego grodu potrzeba by- 
lo ustawicznie sznkać interwencji 


Nr. 8469 


Warszawy, Spodziewamy się, że obe- 
cny włodarz naszego miasta, który dał 
kilkakrotnie dowód pełnego zrozumie- 
nia potrzeb sportowych — co podkre- 
ślamy z całym objektywizmem — pt- 
trafi przekonać oporne czynniki i 
przeprowadzić swoją wolę. Uda mu 
się do tem łatwiej, że „czynniki” te nie 
grzeszą zbytnią konsekwencją, o czem 
świadczy fakt ustawicznych zmian prc- 
iektów użycia placu Pogoni, który 
miał początkowo służyć pod budową 
szkoły handlowej, później domów blo- 
kowych, a obecnie... ma zostać sprze- 
damy prywatnemu nabywcy, rzekomo 
pod bndowę jakiejś bursy (1). 

Lwowaka opinja publiczna żywy 
zainteresowana jest całą dziwną la 
sprawą, to też pilnie śledzić będzie dal- 
szy jej rozwój. 


zdradziły szajkę bandytów. 


NIEZWYKLE WYRAFINOWANA KRADZIEŻ KLEJNOTÓW. — PROKURZYSTA FIRMY PODEJRZANY O SPRZE. 


NIEWIERZENIE. 


Paryż, w <wielniu. 

(ip. Pomiędzy zasadzkami, zasta- 
wianemi tak częgio w ostalnich cza- 
sach na rozmaitych jubilerów i han- 
dlarzy kcsztownościami,  szczególniej- 
szem wyrajinowanieem odznacza się 
afera csmnkańcza, która obecnie badzi 
żywe zainierzsowanie w całej Tramcji. 

Plan rzezumiegzków bowiem był tak 
sprytnie chmyślone, Że zaiste tylko 
dzięki szozęśliwemu przypadkowi mo 
gly władze, a wraz z nimi poszkoda- 
wani wp $t na trop zreczuyeh rycerzy 
przemysłu j 

Do największej firmy iukilerskiej w 
Lyonie: Laurent et Ge zgłosiła się te- 
lefenicznie hrabina Gasłiglicni z żąda- 
niem przysłania jej kogoś zaufanego 
do koteliu Gontingntal z klejnotami do 
wyboru. Jubiler, liczący hrabinę do 
swych najlepszych kljenlek, nie zawa 
hał się ani chwilę i wysłał do. hotelu 
niedawno przyjęlego, lecz opatrzonega 
najiopszomi referencjami, swego po- 


moócnika, Armanda Martinez. 


(Do ryciny na Stronie 1-szeż). 

Gdy wysłannik po 2 godzinach nie 
wracał, jubiler zatelefonował do ho- 
lelu. S'amtąd mu odpowiedziano, ść 
Martuiez dawno już opuścił hotel, a 
wkrótce potem odjechała także hrabi- 
na dy swoich dóbr 

Zanienokojony już teraz do najwyż 
szuga stłopima p. Laurent puścił się na 
aoszakigócia zwego prokurzysty, 

Udało mu się stwierdzić, że ten pe 
wyjściu z hotelu wsiadł do amta i po- 
jechał do jednej g pierwszorzędnych 
resłauracyj, gdzie niebawem  przylą- 
czyły się doń ńwie panie i drugi jesz- 
cze pan. Lecz tylko ten, którego wą 
diug opisu uznano za  prokurzysłę, 
jadł obiad, który sokie zainówił z kar- 
ty. Karie śię zaprezentowano iubilerowi 
i towurzyszącym mu ajentom poliegtj- 
nym, a ci ostatni znaleźli na niej wy- 
ragno odciski, które atotografoweno ma 
tycamieał, 

"Teraz rozpoczyela się po całym i 
nie obława za zbiegiym Marłinezem, 
krem naturalnie podejirzywana © 


Z życia prowincji. 


Kronika tarmopolska. 


(Od naszego korespondenta). 


Tarnopol, w kwietniu. 
(5 Okręgowy Urząd Ziemoki urucho- 
micny został w Tarnopolu z dniem 1 bm, 
pod. kicrowniciwam prezesa Wiklora Krzy 


żanuwskidgo, przeniesionego z Grodna. 
Biura urzędu togo pomicszczone zoslały 
w kamienćcy p. Falendysza, ul. Pisut: 


skiego 6. II. p 

Gbehód 3-go Maja jak corocznie przy- 
gotowuje T. 5. L., które powolało Komi- 
tel obszerny, na którego czele slanąl ko: 
mizarz miasta podpwik, Wiktor Wierkopo- 
lanin Nowakowski. 

Towarzystwo Opieki nad dzieckiem i 
młodzieżą pod przewodniclwem wojewo- 
dziny Kwaśniewskiej zcentralizowało to 
aniekę na terenie calego naszego woje: 
wódzbwa. Z inicjatywy I częściowo finan- 
sami tego lowarzystws w ciągu zimy v- 


rzadzóno we  wszystęich szkołach pr- 
szecjiiych uczelnie, w których dzieci 
alowywaly się w popolwdniowych 


inach dy nauk, w ostatnich amiesią- 
cach zimówvch podewano i dn, kotica bm. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róż Słowackiego), 
Leczenia włosów, plam, Enamion, eloktro- 
Tiza. lampa kwarcowa. 7091-10 


| 


wysaroli im bezpłalnk: garqcy T 
M han lub mleka) z bułką. Town- 
lystwu zwmięrza na. czas | 
gamizównć kedonie lelnie dla 300 dziec 
kilku letniskach, a nadto urządzić lokulne 
pólkołenie. W prose jest budewa wha- 
styp  siorocińcz dla bezdomnej mto- 
Mo 

Święto pułkowe. Dnia 11. hm. tut. 54. 
irh. kres. obchodził uraczyście piąte 
swoje święto pułkowe. Zgodmie z 
m odbyła sie 10. bm. uroczysta 
dnia Ii. msza połowa na placu 
sl gałowy, por 
a wieczór 


mię 
kitle 


progran 
akademia, 
sportowi następnie obi 
południu ćw BE. Spontow o, 


pułkowy bal rski w Kasynie oficer- 
skan «a równo e w sali Sokoła takaż 
zabawa  lanecz dla podoficerów. W 
śWiQCIO MrnAo imezo pulku weźmie 


loż udział ludność cywilna w szerokiem 
gronie zaproszorta przez wojskowość. 
Jaracz ze swą  Uupa artystyczna W 
swaje tourne zawadzit teź o Tarnopol 
i wysiawióną szlyką „Samson i Dalila“ 
mia 1. bw. zacluwycił publicznóść, klóra 
po brzegi wypełniła salę Sokola. 
Najbliższą atrakcją dla miasta nasze- 
go josl zapowiedziany, wieczór taneczny 
Maryli Gremo, która kilkakrotnie już osu* 


bstym swym wdziękiem i urokiem swych 
łańyców  'podbijala sercu naszej publicz- 
UŚ b 


— GDYBY BANDYTA NIE BYŁ JADŁ OBIADU. — ZDEMASKOWANIE FAŁSZYWEJ HRABI- 
NY I REHABILITACJA PROKURZYSEY. 


sprzeniewierzenie mu 
kosziowności, 

NE. sacie w jednym z lokali dan- 
cingowych udało się schwytać ptaszka, 

lecz jakież bylo zdumienie policy- 
sów, gdy sie okazalo, że schwytany 
nie był bynajmniej tym, za którego ga 
miano, ala mncharakłeryzowanyra na 
Marbimeza byłym aktorem, dobrze sna- 
nym władzom bezpieczeńtstwa ze 
swych leznych sprawek złodziejskich, 
Nadto odciski palców ną karcie restau- 


powierzonych 


racyjnej były identyczne z palcami 
rzezimieżzka. 


Zachodziło deraz pytanie, eco stało 
się z prawdziwym  Martinezem ? 
Schwyadny opryszck odmawiał odpo: 
wiedzi. 

Powtórne śledztwo w hołelu wyka- 
zało, że królko przed wyyściem maie- 
manej hrabiny z hotelu, jej pokojówka 
i lokaj wynieśli s wuumeru przez nią 
zajsnowanego ciężki kufer, który na- 
ladowali na auto czekaiace przed ha- 
eir. 

Przypadek znów zrządził, że spryt. 
ny boy zapamięta] numer anta, 

Przesłuchano szolera, a ten oświad- 
wył, że zawiózł kufer do jednego z pod 
rzędnych hołeli na przedmieściu, po- 
szem konwojujący go lokaj i pokojów- 
ka zdjęli go Z samochodu i zaniesli da 
hotelu. 

Udano się pod wskazanym adresem 

tu rzeczywiście w pokoju hotelowym 
znaleziono Martineza nieprzytomnego 
i dającego siahe tylko znaki życia. 

Jak się okazało, fałszywa hrahina 
zwabiwszy prokurzysłę firmy Laurent 
do hołelu, przy pomocy swoich spól- 
ników odurzyła go chloreformem. 

Następnie włożonn bezprzytomnego 
do kufra i wywieziono. Po chwili je- 
den ze spólników, ów aktor ncharak- 
teryzowany na Martineza opuścił ho- 
tel ostemtacyjnie, aby pode'rzenie o 
kradzież skierowsć na  yrokurzyatę 
i zyskać ozas do ucieczki. 

Wobee odkrycia całego machiawo- 
listycznego planu i schwątania jedne- 
ko ze zbrodniarzy, policji udala sig 
przytrzymać i reszią bandy i odebrać 
skradzione klejnoty. 


———0D —— 
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Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Nr. 8469 
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KRONIKA 


Kwietnla 
i Czwartek 
Juľusza, Lud. 
REDAECJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
Bak 
TEATR WIELKI: 
Czwartek, 12. bm. o 7.80 w. „Hamlet“, 
Piątek, 18. bm. o 7.30 wiecz. „Statyści 
życia” -— premjera. I 
Sobota, 14. bm. o 3 popol. „Paganini“. 
Ceny zniżone popoł. 6 
Sobota, 14. pm. o 7.30 wiecz. „Staty- 
ci życia". 
Niedziela 15. bm. o 3.30 popoł. „„Poca- 
łunek Kopciuszka”. 
Niedziela 15. bm. o 7.30 wiecz. „Pona- 
sta Jontkowa“, 


TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek, 12- bm. o S$ wiecz. 
Chic". 
Piątek, 13. bm. o 8 wiecz. „Lady Chic“. 
Sobota, 14. bm. o 8 wiecz. „Lady Chic". 
Niedziela 15. bm. o 3.30 pop. „Tylka 


„Lady 


Dy. 
Niedziela 15, bm. o 8 wiecz. „lady 
Chic". 


Premjera w Teatrze Wielkim. Jutro 
w piątek 13. bm. na scenie Teatru Wiel- 
kiego ukaże się po raz pierwszy świekna, 
lekka, 3-aktowa komedja, pióra jednego 
z najdowcipniejszych autorów paryskich, 
Andrzeja Biraheau pt, „Statyści Życia” 
(„Dójenner au soleil“), Bohaterem tej do- 
skonałej, niezwykle oryginalnej i dowcip 
nej nowości jest najsympatyczniejszy 
młody człowiek, którego skrajny niedo- 
statek wtrąca w najdziwaczniejsze sy- 
tyacje życiowe, a wreszcie czyni go ilu- 
zorycznym „bogatym przyjacielem cząa- 
rującej kokotki paryskiej. Mimo pikan- 
terji syfuacyj i arcywesołej akcji, lekka 
ta sztuka nie jest pozbawiona głębszego 
liryzmu i myśli etycznej. Konkluzją idea- 
wą akcji „Statystów Życia” jest edrodze- 
nie moralne przez miłość abojga mło- 
dych kochanków. Nowość jutrzejsza uka- 
że się w pierwszorzędnej reprezentacji 
artystycznej pp: Łozińskiej, Rowińskiej, 
Wołoszynawskiej,  Żelichowskiej, Do- 
brzańskiego, Cząkiego, Brochwicza, Fert- 
nera, Przystawskiego, Ratschki, Żabczyń. 
skiego i innych pod reżyserją Juljuszą 
Dobrzańskiego. Nowe dekoracje art.-mal. 
Z. Balka i M. Rożańskięgo. 

Teatr Nowości powtarza dziś i jutra 
w piątek najnawszą, bajecznie wesołą 
operetkę „Lady Chic“ W. Kollo. 


x 

TEATR MAŁY: 

Czwartek 12.go g. 7.80 wiecz. „Panna 
Flute“. 
Piątek 13. g. 7.80 wiecz. „Panna Flu- 
te". 
Sobota 14. s. 7.30 wiecż. „Panną Flu- 
te". 4 

Przygody „Panny Flułe* divy kabare- 
towej, grywającej role podłotków, a nia 
jącej dorosłego syna, Świetnie przedsta. 
wione, z iście francuskim dowcipem 
przez spółkę autorską G. Berra i L., Ver- 
neuilla, rozśmieszają do łez i niesłycha- 
nie hawią puhliczność. Cały zespół Tea- 
tru Małego z p. Czajkowską, kreującą ro- 
lg Panny Flute na czele, hardzo się po- 
doba i zbiera mnóstwo garących okląs- 
ków. 

xæ 


Repexiyar gościnnych występów 
Lidji Potockiej. 

Czwartek o 8.15 „Z tamtego świata" 
po cenach pop. o 8.15 „Mirale Efras* po 
raz ostatni. 

Piątek, „Z tamlago świata“. 

a * 


Dziś po rag ostąłni we Lwowie „Mi. 
ralą Efros” a Lidja Połocka, noczem rira- 
mat ten grany bedzie w Stryju w ponie- 
dzialek i w Drohabrcm we wtorek przy- 
szłego tygodnie  Daiś a 815 pap. po ce 
mach popol. „A tamtego świąla”, sztuka 
Berkowicza, będąca nowością sceny ży- 
dewskiej. Bilety wcześniej do nabycia w 
kasie Domu Parahi a 


Program Kasyna i Koła Literacko-Ar- 
tyetycznego ną hieżący tydzień. W sobotę, 
14. bm. © godz. 20 Wieczór muzyki ka- 
meralnej. Wykonawcy: Marja Pohlową: 
Chrucka — fortepian. Lidja Kmitowa — 
skrzypce i Miehał Borzakowski — wio- 
Jonczcla. Program: 1) J. Brahms Trio 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 18. kwõdinie 1928. 


wy, odbędzie się w piątek, 
poczem zwiłoki 


pogrążone 


HERMINA TRZCIENIECKA 


wdowa po adwskącia 
po długich i viężkich cierpieniach, zaonałrzoną éw- 
w Panu dnia 11. kwietnia 1023 r» przeżywszy lał 70. 

Eksportacją zwłak, z krypty kościoła OO. Bernardynów na dworzec kolejo- 
dnia 18. kwietnia br. o godz. 11 przedpołudniem, 
przewiezione do Tarnopola, złożone 
dzinnym, o czem zawiadamiają KRrewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku 


chodarowsey stngowali 


Sakramenłami zasnęła 


zostaną w grobowcu ro- 


Deleci i wanki. 


zież, by oszukać wierzycieli. 
WSTĘPNE „STUDJA“ PRZYGOTOWAWCZE U RUTYNOWANYCH BANKRUTÓW 
(Od naszego korespondenta.) 


Ghodorów, w kwietniu. 

W nbiegły czwartek, 5-g0 b. m, za. 
alanmewane zostało miasto nasze wieścią 
a dokonanej kradzieży u p. Abrahama Ki- 
soba, przyczem zludzieje źdołali zahrać 
12.000 zł. i 1100 dol. ameryk. Tutejszy 
postemimek z p. komendantem Bauerem 
na czele zdolał po intensywnej pracy u- 
stalić, że kradzież ta jest glinpowana dla 
celów bankruciwa, by w ten sposób zmu- 
sić wierzycieli do lepszej ugody. 

Przed rokiem wspólnicy 5. Lerner į 
A. Risch  zalożyli w Chodorowie sklep 
tekstylny, który bamizo dobrze prospero- 
wał. Widząc, że we Lwowie e kredyt mie- 
trudno poczęli się narądzać w jakiby spo- 
sáb możną kanijygakturę kredytową wy: 
korzystać w eelu dojścia w leiki sprsób 
do majatku. Wybrali maluralnie drage 
bankructwa. W tym celu Lerner dał sie 
rzekomo 4 fimy skreshóć, lungując jad- 
nak dalej jabo wspólnik t. gw. ciejiy. W 
okresie przedświątecznym nabrali na kre- 
dyt towary za 60.000 zł. i postanowiłi o- 
glosić niewypłacalmość. By jednak  la- 
twięj mógli dojść do ugody z bumawniką- 
mi chwycili się mreorhą arcybezezeln ego. 
Otóz 5. bm. zaalapuowalj tutejszą poli- 
cję, żę w porze nocnej zlodzieje dostali 
się przez okno do mieszkanią, skąd skIa- 
Jli 1100 dol. amer. araz 12.600 zł. Ener 
giezuę Wochodzania polwyjna z hraku 
wesgelkich śladów i wkoliczności prema- 
wiających za jakąkolwiek kraslajeża glrig- 
rowane zoslaly w toby dochodzeń na in- 
me slęyszne zresztą tory. Okazalo sie mia- 
mowicią mą podstawie przesluchiwań Tóż- 


C moll gp. 101, 2) 5. Rachmaninow Trio 
Elegijne D moh, 3) L. Różyeki Rapsodja 
op. d3. 


* 
RTPTOYIAR KINOTTATRÓW: 
APOLLO: „Skandal w Petersburgu". 
AVENUE: „Swiat kulis i zmysłów". 

BAJKA: „As Pikowy*. 
GASINO: „Miłostki wiedeńskie. 
CHIMERA: „Kraj białych niewolnie". 
FATAMORGANA: „Ćmy Paryskie“, 
LEW: „Książę Selimąn", 
KOPERNIK: „Człowiek z biczem", 
MAPVENOŃWA. Człowiek 7 hiczem". 
PALACE: „Bohaterowie ognia”. 
PASAŻ: „As pikowy”. 
UCIECHĄ: Pat Patachon i Harold 
Lloyd. 


% 
Rępertnar Biura Koncertowego M. Taeka 
Piątek, 13. kwietnia: Kazimiera Kych- 
torówna, Wieczór recytaforski. 
Wtorek, 17. kwietnia: Judyla Bokor, 
Wiolopczelistka (Haga). 3141-2 
reme jaena 


Prezes Dyrekcji Koleji we Lwowie p. 
Inż. Prachtel Morawiański wyjeżdżą we 
czwartek tj. 12. bm. na 3-dniową inspek- 
cję linji kolejowych. 

Kasyno i Koło Fit.-Artystyozma przypo” 
mina, że tradycyjne „Święcone" dla PT. 
Gzłonków j Ich Rodzim cdhgdzie się w 
niedzielę, 15. hm. o 7 wieczorem. Po Świę 
conem „wiosenny dancing- 

Tow. Dekarskie zaprakzą czlanków ma 
wykład dra Branona Nawakowzkiego (z 
Warszawy) pol tytułem: „Fizjologia pra- 
cy (zaużenie, poradnictwo zawodowe, Ta: 
aionaliząeią pracy)", w malek 18. bm- g 
6 wiecz. w cali Zaklady llygjeny przy ul. 
Pigkarskóej p2. 

Polskie Tow. gimnastyczne „Sokół. 
Maejęrz* we Lwawie urządza jak w la: 
tach poprzednich tradycyjne Święcone, 
pałączane a zabawą towarzyską 14. bm. 
o godzinie 8 (90) wiecząrem. 


mych osób, że firma ta od dłuższego cza- 
su medytuje nad sposobem bankru- 
ciwa, bo świadkowie zeznawali, że narądza- 
no się od dłuższego czasu nad tem, în- 
foumowana się u banimuta, kto pyl jego 
adwokatem, ile taki interes kosztuje u te- 
go adwokąta i t. d Wywiadawca Ostrow- 
ski, który gpecjalnia ze Lwowa w tej spra 
wio de Ohodorowa przyjechał, uznał zu- 
potulo tezę p. komendamta Bauera, że 
kradzież jest iimgowana i stwiendzii, że p. 
Risch mając 2 dni przedtem weksel plat- 
my z bralpu gotówki prosil o prolongacje. 
Wnet kamendamt Bauer będąc na właście 
wej drodze mógł w toku przesłuchiwań 
wykazać eprzeczności w odpowiedziach 
Rischą, żony tegoż i Lemera. Rischowa 
mianowiełe twiendziłą, że piemiądze te są 
prymątną własnością Lemera, Risch jed- 
makowoż, że pieniądze te pochodzą ze 
sklepy za lowary — biedny szwagierek 
Lamer twierdzi, że o pieniądzach pojęcia 
mia mial. 


Gdy w miedzyczasie hymlownicy lwow 
æy dowiedziawszy się o tem, przyjechali 
do QGhadorowa przeraził ich fakt braku 
towarów przed trólkim czasem u nich za- 
kupionych. Śpółka Risch Lerner żąda 
wichej ugody. Poloa jednak skrerowala 
doniesienie karte do sądu w Ohońorawie. 
Sędzią lewkiewicz znamy ze swej sprq- 
Żystaści zapewne nieomieszka trójkę tę 
msdddzić do kozy. 

Tutejsze bupiectwe, które przeszlo cię- 
bikie czasy kryzysu bez tadnega bankru- 
ctwa, macno jest oburzone powyższym 
faktem. 


= 


Sokół IL we Lwowie urządza 14. hm. 
o godz. 20-tej „Wspólne Święcone* dla 
członków i ich rodzin oraz wprowadzo- 
nych gości. 

(--) Włamanie i kradzieże. Z miesz- 
kania Emila Berkowiczą przy ul. Krasic- 
kich 18 skradziona wczoraj po włamaniu 
Się hiżuterją wartości 400 zł, — Józef 
Podgórski, zam. Chorążczyzny 25, do- 
niósł policji, że nieznani sprawcy włą- 
mali się do jego mieszkania i skradli 
garderobę wartości 550 zł — Ub. nocy 
dekonano włąmania i do składu konfek. 
cji i futer Juijana Schajera przy ul. Aka- 
demickiej 5 i skradziono większą ilość 
towarów. — Piotr Koltun z Zadwórzą do- 
niósł wczoraj policji, że na stacji Pod- 
zamczę skradziono mu z kieszeni mary- 
narki 200 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Jadwigę Huzar, 
przytrzymaną w piwnicy realności przy 
ul. Lindego 8, gdzie usiłowała dokonać 
kradzieży. 

(-—) Aresztowanie  niehezpiecznego 
kupça. Do aresztów oddane wczoraj Mu- 
nyszą Halpernu włąściciela pracowni ku- 
frów przy pl. Gołuchowskich 1, który 
wszedł pod drzwi mieszkania {zako 
Katzą w tej samej realności zamieszka- 
łego z siekierą w ręku i wykrzykując da 
Katra: „Ja was zabiję! walił siekierą 
w drzwi. 

(-) Zamach samohójczy  hufetawra. 
Wczoraj popołudniu w „Ognisku” pòd- 
oficerskiem przy ul. Kurkowej 12, zajęty 
tam jako bufctawiec August Kazimier- 
czak w zamiarze samobójczym napił się 
spirytusu denąturawąnego. Pogotowie ra- 
tunkowe pa udzieleniu mu pierwszej po- 
mocy, odwiazło go w stanie groźnym do 
szpitała. Przyczyna zamachu samobój- 
czego narazie nieznana. 

rk jn 

Nierwykły film doknizantalny mkróte: 
na okranseh „Kopernika” r „Marysieńki. 
„Wielka Bitwa Morska pray wyspach 
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Falklanizkich". Amgielska wytwómia fil- 
mowa British Instructional Films Limi- 
ted, przy wybitnym współudziale admira- 
licji, mwypnodukowała rewelacyjmy gaiste 
film dokumentalny, opierając się na ory- 
gmalnych itajnych zdjęciach. przechowy- 
wanych w archiwach marynarki wojennej. 
Obraz tem, realizowany pod kierownictwem. 
wyższych oficerów floty Wiełkiej Bcy- 
łanji, oddaje z miebywałym realizmem. 
dwie majwiększe bibwy morskie naszych 
czasów, a mianowicie: zwycięstwo Niem- 
ców nad Anglikami pad Ceronelem i strasz 
liwy mosom floty miemieckiej przy wy- 
spach Talklandzkich (rok 1914) dokonany 
przez angielskiego admirała Sturdee. Ale 
fim „Bitwa Morska przy wyspach Falk- 
landzkieh' mie jest jedynie obrazem, wier- 
nie adzwierciadlającym straszliwą tragedję 
na oceanie i zmaganie się dwóch wielkich. 
potęg monskich. Jest to rownież niezrów” 
mame ancydzieło pod względem realizator" 
slim, a według słów prasy zagramicznej 
przewyższa nawet głośmy, a zabroniony w 
Polsce „Pancernik Potemkin“. Jeśli wie- 
rzyć zapewnieniom londyńskiego Timesa" 
żaden film jeszcze dotychczas nie wywie- 
ral ma publiczności tak potężnego, drama-' 
tyczmego wrażenia. O ogromie pracy wio- 
żone; w wykonanie tej wspaniałej epopei 
morskiej świadczy fakt, że angielska ma- 
rynarka poświęciła specjalnie na calkowite 
znigzczenie it zatopienie w tym filmie 7 
wielkich pancerników któnme odpowiednie 
przebudowane i zrękomstruowane, zestę- 
pują okręty, które w r. 1914 braly wazia 
w obu wielkich bitwach. 


Tr. r i 


ccdziennie używa ABARID. 


A dlaczego? 


Gdyż OTRABKI ABAID oczyszczają 
doskomale cerę i pory skóry, w ten sposób 
utrzymują prawidłową transpirację, zapo- 
biegając gromadzeniu się tłuszczów i roz- 
szerzanini por. 


KREM ABARID przygotowany na wy” 
ciągu z cebulek uli białej (liljum Gandi- 
dum) i miodzie, adżywię tkankę, zapabie- 
gając |worzeniu się zmąrgzezek i pryszczy, 
oras utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
imątową gładkość. 


MYDŁO ĄBARID neutralne, przygoto” 
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie 
drażni skory i nadaje się do najwraźliw- 
szej cery. 


PUDER ABĄRID nie zawiera meteli, 
więc nie psuje cery, a przygotowany ze 
składników roślinnych, potęguje dziala- 
nie kremu, jest niewidoczny o dalikatnyme 
sublelnym zapachu, niezastąpiony da sta” 
lego użytku. 


Wszystkie WYROBY ABARIDOWE ze- 
pobiegają tworzeniu się zmarszczek u- 
trzymują cerę czystą i gładką i nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Która z Pań 
raz spróbuje WYROBÓW  ABARINO- 
WYCH, to już innych używać nie będzie. 

2930-10 


Pao nędzy. Naprawdę złotemy i nigdy 
niezawodzącemyu sercu Czytelników na. 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty, 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z udniesta- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu Śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sba- 
ruszka jest nadtą cieżka kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty mia 
jest w możmości zapracować. Dątki przyj: 
muje Administracją dla „Maty obmiey 
Lwowa". z 

N 

Uboga staruszka, 65 fat llexąca, kalakas 
ma ampulowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupałnie niezdolną do 
pracy, prosi a laskawą pomoc. Datki skie» 
rować należy do Administracji, dla stara" 
ezki kaleki, ny . 


Z kraju, 


Z opery. P. Aniela $zlemińska, jed» 
ną z najwyhitniejszych uczenie prof. Cz. 
Zaremby, po adniesionym wielkim syk- 
cesie w „Trawiaącie* i „Rigoletto“ w epe- 
rze poznańskiej, zastała angażowana na 
przyszły sazon de famtejszej opery, gdzie! 
w tym sezonie jesrcze bedzie śpiewała 
gościnnie w „Lakme“, „Cyrulku* i „Hu-. 
genotach'*. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 13. kwiatnia 1928. 


Lwów otrzymuje komunikację autobusowa. 


Pierwsza linia zostaje uruchomiona z dniem dzisiejszym. 


POŁĄCZENIE ZE SKNIŁOWEM. — DWIE SEKCJE. — CENA BILETU 50 WZGL. 50 GR. — ODJAZD 
KAŻDEJ GODZINY, POCZĄWSZY OD GODZ 6 RANO. 


Lwów, 12 kwietnia. 
Miejskie zakłady elektryczne we 
Lwowie, wprowadzają dla zwięk- 
szenia sieci komunikacyjnej w o- 
brębie Lwowa i okolicy, komunika- 
cję autobusową. 

Pierwsza linja autobusowa oza- 
czona literą „A“ zostaje otwarta 
dnia 12 bm. od ul. Gródeckiej róg 
ul. Dojazdowej do dworca, do Skni- 
łowa - letniska, z następującymi 
przystankami: t) początek linji ul. 
Gródecka róg ul. Dojazdowej, 2) ro- 
gatka Gródecka, 3) fabryka Merku- 
rego (przystanek warunkowy) — 
Sygniówka, dawne koszary Straży 
Skarbowej — Sekcja. 5) Tartak 
Ecksteina (przystanek warunkowy), 
6) Koniec linji (odgałęzienie drogi 
. do lotniska). 


, 


Kurs trychinoskopji. 


lwów, 12. kwitemia. 

W myśl nowej ustawy o badaniu mig- 
ga obowiązuje na całym terenie państwa. 
peymus badania mięsa nierogacizny, ce- 
jem stwierdzenia czy zawiera trydhinę. 
Ponieważ w Małopolsce dotychczas ha- 
dań tych w rzeźmiach nie przeprowadza- 
no, Związek zawodowy lekarzy wetery- 
naryjnych we Lwowie zorganizował przy 
katedrze higieny mięsa prof. akad. med. 
wat. we Lwowie Trawińskiego, pod kie- 
runkiem starszego asystenta p. Czesława 
Prokopowicza, kurs irychinoskopji, w celu 
przygotowania odpowiedniej ilości sił w 
pwallifikowanych do badania mięsa w rze- 
źmiacdh na obecność wiośni. W kursie 
wzięło udział 33 osb, Które z pomy- 
ślnym wynikiem zdały egzamin. 

Należy powitać z wiielkiem zadowołe- 
niem pojawienie stę nowej ustawy weže- 
rynaryjmej, uwzęlędniającej badamie mię- 
sa na obecność włośni, to jest pasorzytów 
bardzo szkodliwych dla zdrowia ludzkie- 
go i wywołujących u człowieka ciężkie 
schorzenie zwane włośmicą, kończące się 
niejednokrotnie śmiercią. Ostatmio stwier- 
dzono w Małopolsce kilkanaście ciężkich 
wypadków wiłośnicy u łudzi.. 

W celu zapewnienia rzeźniom wyłącz- 
mie tylko st ukwallifikowanych do bada- 
nia mięsa na włośnie, uczestnicy kursu 
założy „Związek egzaminowanych try- 
ehinoskopistów' z siedzibą we Lwowie 
(sdkretarjat tymczasowy przy ul. Moch- 
nackiego 29.), do którego też zarządy 
miast mogą zgłaszać się w celu przydzia- 
łu trychinoskopistów do rzeżni. Prezesem 
hanorowym Związku jest dr W. Miecik, 
wojew. imspektor weterynaryjny. W mia- 
rę zapotrzebowania trychinoskopistów od- 
będzie cię dīugi kuns w przyszłym mie- 
siącu przy akademji medycyny wetery- 
naryjnej (ul. Kochanowskiego 59.). 

M. Bielecka. 


Kącik radjowy. 


— 

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYGH. 

Czwartek, 12. kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów p. t. „Kon- 
gres wiedeński“. 16.40 „Kącik dla kobiet“. 
17.45 Audycja literacka. 19.35 Odczyt p. t. 
„Nowa ustawa o Iżbach Rolniczych”. 20.30 
Koncert wieczorny. 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty. 22.30 Transmisja muzyki ta- 
mecznej. 

Kraków (566) 20.30 Koncert wokalny 
poświęcony zespołom operowym (wyjątki 
z oper Pucciniego, Masseneta, Moniuszki, 
Verdiego). 22.30 Dancing. 

Katowice (422) 20.30 Koncert muzyki 
kameralnej. Wykonawcy: Kwartet smycz- 
kowy Polskiego Radja w Katowicach. 
(Beethoven, Schumann). 22.30 Dancing. 

Poznań (344) Wilno (435) 2030 Trans 
misja komcertu. operowego z Krakowa. 

Wrocław (322) 2016 „Kiedy młode wi- 
no dojrzewa”, komedja  Bjórnsona. 22.30 
Lekcja tańców z Berlina. 


Cała linja podzielona jest na 
dwie sekcje, a mianowicie: od po- 
czątku linji do Sygniówki — jedna 
sekcja, od S$ygniówki do końca linji 
— druga sekcja. 

Cena biletu wynosi 30 gr. za je- 
dną sekcję, 50 gr. za dwie sekcje. 
wszelkiego rodzaju bilety zniżkowe 
i wolnej jazdy są na auiobusy miej- 
skie nieważne. 

Przewóz jednego, ręcznego pa- 
kunku,  nieprzekraczającego wy- 
miaru 40 cm.x25 cm. jest bezpłat- 
ny, zaś przewóz większego pakunku 
— o ile mieści się pod siedzeniem 
i nie przeszkadza współjadąacym — 
dozwolony jest za opłata 80 gr. U- 
mieszczanie pakunków na siedze- 
niach, lub w przejściach jest bez- 
warunkowo niedozwolone. 
Autobus ma 19 miejsc 
dzących i 15 stojących. 
Rozkład jazdy — do odwołania 
— jest następujący: pierwsza jazda 
autobusu w kierunku Skniłowa z 
ul. Gródeckiej o godz. 6 rano, nastę- 
pne co godzinę, (a więc o godz. 7, 8, 
9 i td); ostatnia jazda o godz. 22 
wieczór. 

Ze Skniłowa: pierwszy odjazd 


sie- 


Królewiec (329) 20.00 Transmisja zte- 
atru. „Flet zaczarowany“ opera w 2 akt. 
Mozarta. - 
Praga (349) 20.00 Koncert symfonicz- 
ny z Filharmonji Czeskiej (Suk — Symfo- 
nja e-dur, Dvorak Serenada, R. Strauss 
ierć i wyzwolenie). 

Stuttgart (380) 21.15 Wieczór recytacji 
p. t. „Proza i poezja nierniecka ostatnich 
lat siu“. 

Berlin (494) 20.30 Koncert symfoniczny 
(Joachim, R. Strauss). 

Wiedsń (517) 20.05 „La Serva Padro- 
na“ opera Pergolessiego. 21.05 Wieczór 
Bacha. 

Moenachjum (535) 19.30 „Li-Tai-Po“ o- 
pera w 3 aktach Frankensteina. 


x 

Piątek. 13 kwietnia 1928. 
Warszawa (1111) 16.40 Lekcja języka 
angielskiego. 17.45 Koncert w wykonaniu 
orkiestry domrzystłów. 19.30 Odczyt p. I. 
„Rekord dla wszystkich” (Odznaka spor- 
towa). 19.55 Pogadanka muzyczna z cyklu 
wygł. prof. Stan. Nie- 
wiadomski. 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warszaw- 
skiej. 22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 
Poznań (344) Katowice (422) Wilno (435. 
Kraków (566) 20.15. Komcert symfoniczny 
2 Warszawskiej Filharmonii. 
Wrocław (322) 20.30 Koncert symfu- 
niczny illaydn, Reger, Brahms). 
Królewiec (329) 20.10 Recytacje z ubwo. 
rów  Turgeniewa, Dostojewskiego. 21.16 
Kwartet kameralny. 22.30 Muzyka tanecz- 
na z Berlina. 
Londyn (361) 


„Dzieje muzyki" 


20.15 Pieśni Czajkow- 


skiego. 20.45 Kwartet Lutni. 21.00 Kon- 
cert symfoniczny. 24.20 Muzyka taneczna. 
Lipsk (366) 20.15 „Aleesandro Stra- 
Jela“ opera w 2 aktach Flotowa. 22.15 
Radjokabaret. 
Frankfurt (428) Stuttgart (380) 20.00 
Koncert z udzialem Vasy Prihody. (Toch, 


Pagamini, Beethoven). 
neczna. 

Berlin (484) 20.30 Wieczór pieśni ame- 
rykańskich. 31.00 Niemieckie pieśni ludo- 
we. 42,30 Dancing. - 

Wialeń (517) 20.30 Koncert 
twórczości Juljusza Bitinera. 
Paryż (1750) 20.30 „Tannhäuser“ ope- 
ra Wagnera. 


22.30 Muzyka ta- 


pośw. 


mn Jeee 

NOWA RADJOSTACJA WIEDEŃSKA. 
Na Roserhdagel pod Wiedniem szybko 
postępują roboty montażowe około budo- 
wy nowej stacji o wzmożonej enerji. 
Wszystkie maszyny dostarczone przez Tó- 
warzystwo Telefuliken są już na miejscu. 
budynek odpowiednio przerobióny, a w naj 


w kierunku Lwowa o godz. 7.30 ra- 
no, następne co godzinę, (a więc o 
godz. 7.30, 8.30 i td.); ostatni od- 
jazd o godz. 22.30 wieczór. 

Pasażerowie, chcący wsiąść do 
autobusu na przystanku warunko- 
wym (oznaczonym kolorem zielo- 
nym), mają stanąć koło przystan- 
ku i zatrzymać nadjeżdżający au- 
tobus podniesieniem ręki do góry; 
pasażerowie, chcący wysiąść z auto 
busu na przystanku warunkowym, 
mają wcześnie zawiadomić o tem 
konduktora, który da sygnał na za- 
trzymanie się autobusu na przy- 
stanku. Między przystankami au. 
tobusom mie wolno się zatrzymy- 
wać. Pozatem obowiązują publicz- 
ność, korzystającą z autobusów, a- 
nalogiczne przepisy, jak przy tram- 
wajach. 

O ile autobus będzie do dyspo- 
zycji, wprowadzą Miejskie Zakła- 
dy elektryczne — dorażnie i pró- 
bnie — dodatkową linję autobusową 
od rogu ul. Pełczyńskiej i Zybłikie- 
wicza ul. Stryjską koło boisk spor- 
towych do centrali elektrowni na 
Persenkówce i z powrotem. 


bliższych dniach przystąpią inżynierowie 
do montowamia maszym. Będzie to zupełnie 
taka sama stacja, jaką otnzymało niedaw- 
no Zahusen pod Berlinem. 

Na przecig 4—6 tygodni w marcu i 
kwietniu działalność obecnej. stacji na 
Rosehlgel będzie wstrzymana. Tylka mała 
stacja pomocniicza na Stuberimgu będzie 
w tym czesie czynna. Po skóńczeniu robót 
dzisiejsza stacja ma Rosenhfigel będzie prze 
niesiona do Grazu.  Styrja otrzyma więc 
wkrótce radjostację o 20 kilowałach, 


GIEŁDY. 
GIELDA LWOWSKA. 


Lwów 11. kwietnia. 
Ruch w akcjach średni. 
Kursy na ogół utrzymane. 
Poza Giełda popyt za dołarówką. 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA Z30ŻOWA. 
Lwów 11. kwietnia. 
Sytuacja bez zmiany. 
Na Giełdzie i poza Giełdą bez obro- 
tów. 


Tendencja utrzymana. 
. Usposobienie beż ochoty. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 55.25—56.25. Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 53,25—54.25, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 46.00— 
46.50. Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 45.00—+6.00. Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 42.50—43.50, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
15.25-86.25. Owies małopolski ex 1927 
150 gr. 38.75— 39.75. Kukurudza rumuń- 
ska 40.00—40.50. Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała  60.00—65.00. 
Fasola kolorowa  48.00—50.00. Fasola 
krasa 60.00—65.00. Groch 14 Victoria 
56.00-—60.00. Groch polny  40.00—50.00 
Bobik 37.00—38.00. Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00. Wyka 31.00—35.50 
Siano słodkie krajowe prasowane 9.00— 
10,00. Słoma prasowana 4.75—-5.25. Hre- 
czka 50.55—51.50. Len 71.25—-73.25, Łu- 
bin niebieski 24.75—25.75. Rzepak ozimy 
ex 1927 71.00-—738.00. Mąka pszenna 40% 
92.00-—93.00. Mąka pszenna 50% 81.00— 
85.00. Mąka żytnia 65%  67.00—68.00. 
Grysik kukurudziany 60.00—63.00. Mąka 
kukurudziana 18.00 50.00. Otręby żył 
nie netto bez worka 30.50-—31.00. Otręby 
pszenne unito bez worka 28.50—30.00. 
Kasza hreczana 50% calówek 50% połć 
wek 9D14W.-93.00. Kasza jaglana 83.00— 
57.00. Kasza jęczmienna 64.50—66.50. 


N- 8160 


Pecak 63.00—84.00. Proso krajowe 
51.00—53.00. Makuchy lniane  48.00— 
49.00. Koniczyna czerwona krajowa na- 
turalna 190.00—220.00. Mak  nickieski 
90.00—110.00. Mak siwy 75.00—90.00. 
Worki jutowe wyr. S5tradom. Warta 
1.70—1.80. Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1.70. Worki używane dobre. 
za sztukę 1,50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 128, Bank Handlo- 

wy 123, Bank Polski 150, Bank Zachodni 
35 8/4, Bank Zw. Śp. Zar. 89 1,4, Spiess 
162.50, Warsz. cukier 76.50, Węgiel 93.50, 
Nobel 37.50, Liłpop, Rau 42, Modrzejów 
46.75, Ostrowiec 102, Pocisk 11, Rudzki 
54.50, Ursus 10.75, Borkowski 19.25. 
Warszawa, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Belgja 124.17, Holandja 358.40, Londyn 
48,41, Nowy Jork 8.88, Paryż 35.02. Pra- 


ga 26.35, Szwajcarja 171.37, Wiedeń 
125.10, Włochy 46.98, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, pożyczka kolej. konwers. 


61 1/2, pożyczka kolejowa 104, pożyczka 
dolarowa 85 12, dolarówka 84 3/4. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków 11. kwietnia. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 150.25, Tohan 13, Zieleniewski 161 
Siersza d. 53, Chybie 5. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych 11. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.43 1/4, Londyn 25.33 7/8, N. Jork 
5.18.92 1,2, Belgja 72,47 1/2, Włochy 27.10 
Hiszpanja 87.32 1/2, Holandja 209.15, Ber 
lin 124.10, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
159.45, Osio 138.70, Kopenhaga 139.25, 
Praga 15.38, Warszawa 58.20, Budapeszl 
90.62 1/2,  Białogród 9.13 1/4, Ateny 
6.87 1/2, Konstantynopol 2.67, Bukareszt 
3.26 1/2, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 
222 14. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń 11. kwietnia. (Tel. G. P.) Am 
sterdam 286, Belgrad 12.49, Berlin 169.73,- 
Bruksela 99.07, Budapeszt 123.98, Buka- 
reszt 4.46 3/4, Kopenhaga 190.00, Londyn 
34.65, Madryt 119.45, Medjolan 37.47 1/2, 
N. Jork 709.35, Osło 189,60, Paryż 27.93, 
Praga 21.01 3/4, Sofja 5.10.95, Sztokholm 
190.65, Warszawa 79.81, Zurych 136.73, 
Amerykańskie 707.70, Niemieckie 169.50, 
Francuskie 27.92, Włoskie 37.77, Jugosło 
wiańskie 12.41, Czeskie 20.99, Węgierskie 
123.91, Szwajcarskie 136.40, Renta majo 
wa 0.57, Renta lutowa 0.62, Bankverein 
28.95, Bodenkredit 116,60, Kreditanstalt 
63.65, Anglobank 29.50, Bank Hipoteczny 
74 1/2, Kompas 0.87, Laenderbank 24.70, 
Merkury 26.05, Kolej Północna 1067, 
Austr, kol. państw, 28.01, Kolej południo- 
wa 13.99, Browary 108, Alpiny 41.10, 
Krupp 11.80, Rima 135.50, Siersza 10.20, 
Zieleniewski 15.35, Fanto 6 1/2, Karpaty 
29, Galicja 73, Nafta 29.30. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 11. kwietnia. (Tel. G. P) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 427 1/4, Włochy 134.15, Szwaj- 
carja 189.50, Danja 681.50, Holandja 
1023.50,  Norwegja 678 3/4, Szwecja 
682.50, Praga 75.40, Rumunja 16, Niemcy 
607, Wiedeń 356. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 11. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488.24, Holandja 12.11 1,2, Francja 
124.02, Belgja 34.96, Włochy 92.48, Niem- 
cy 20.41.5, Szwajcarja 25.33.6, Hiszpanja 
29.02.5, Danja 18.19.6, Szwecja 18.16.8, 
Norwegja 18.26.7, Helsingfors 193.00, Pra 
ga 164.78, Wiedeń 34.71, Warszawa 43.48. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów 11. kwietnia. 


Tendencja chwiejna. Kursa utrzyma- 
ne. Obrót tylko w dolarach średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.91.00— 
8.91.25, dolary kanad.  8.86.00—38.86.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.75, szylingi 
austr.  1.25.50—1.26.00, leje 0.05.25— 
0.05.75, franki francuskie 0.34.75 —0.35.25, 
franki szwajcarskie 1.71.75—1.72.25, fun- 
ty szterlingi 43.50.00—43.80.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 32.60-—33.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00—36.90.00. 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.80.00-—13,00.00, 10 rubli ros. 
47.00.00—4.7,50.09 

SREBRO: Kor. oustr. 0.68.00-140.70.60 
0 kar aust 3,83.00-—2.60 00, floren austr. 
178.00 -a= 1.80.00, ruble ros. 2.93.00—3.10.00 
kopiejki za rubel (.18.00—-1.55.00, 


— 0 


„GAZETA PORANNA 


z dnia 13. kwietnia 1028. 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. f 


ZAWIADAMIAM, że powróciłem i rozpo- 
czynam kurs najnowszych tańców, któ- 
re zademonstruję na Damcingu 15. No- 
wicki junior, Piłsudskiego 16 31563-2 

INSTYTUT tańców „Sten“, Grodziekich 2, 
wyucza szybka najnowszych tańców. 

3170-8 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


.GZELADNIKA słolarskiego poszukuje sto- 
Jamia 1. Przeslakowskiego w Zloczo- 
wie- 3161 

INTRATNE ZAJĘCIE. Poważne Towarzy- 

siwo ubezpieczeń operujące w dziale ży 


ciowym i elmentamym, poszukuje 
zdolnych zastępców we wszystkich 
miejscowościach Malopolski Emeryci i 


zredukowami urzędnicy będą również 
przyjęci i pouczeni. Zgłoszenia listowne 
pod Lwów, główna poczta, skryta L 72. 

8118 


RYSOWNIKA ucznia Szkoly Przemysło- 
wej lub Politechniki z działu elektro- 
technicznego poszukują zaraz Polskie 
Zakłady Siemene, lwów, Jagiellońska 
7. Zgłoszenia listowne lub osobiste mie- 
dzy 10—2 przedpoł. w biurze. 3158-2 


POSZUKUJE się parmy piszącej biegle na 
maszymiea po. polsku i niemiecku. Zgło- 
szenia pisemne pod „Biegla'' do Gene- 
ralme; Pkspedycji Ogłoszeń, ILegjonów 1. 

3159-3 


ZASTĘPSTWO ma okręg Lwowa powie- 
rzy Spka handl. techn. abwizytorowi z 
wiadomościami technicznemi. — Posia- 
danie telefonu pożądane. Zgłoszenia z 
podaniem kwalifikacji, referencyj, Za- 
mieszkania pod „Ruchliwy” do Admi- 
nistracji, 3124-38 


|] MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POWAŻNA instytucja poszukuje lokali 
mieszkalnych od zaraz. 4 pokoje z kuch- 
nią, oraz 2 pokoje z kuchnią i wygoda- 
mi w dzielnicach: Halickie, Lyczakow* 
skie, Śródmiecie, Nowy Świat, ponadto 
ol 1 czerwca 2 i 3 pokojowe mieszka» 
mia z kuchnią w poblizu linji tramwa- 
jowych. Czynsz może być uszczony 
z góry za dluższy akres czasu, Bliższe 
informacje tel. 14-68 w dnie powszed. 
wie od 9-16 godz. 3149-2 


SZUKAM 3 pokoi z kuchnią, pelny kom- 
fort. Zaplacę czynsz za 2 lub 3 lata z 
góry. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Słoneczne. 8144-4 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, osob- 
me wejście. Zgłoszenia pod „Urzędnicz- 
ka“ do Administracji. 3181 


naci 


FEJLETON „GAZ. POR." z 13 IV. 1008 
EDGARD WALLACE, 61 


MŚCICIEL 


— Czy mr. Brixan nie wrócił? 

Amerykanin potrząsnął głową. 

—- Nie, nic nic słyszałem o nim. 
Przed pół godziną pytał o niego jakiś 
obdhrty człowielr. 

— Okropnie wyglądający włóczęga, 
prawda? — spytała dziewczyna. 
Mówiłam z nim. Opowiadał, że ma list 
do p. Brixana, ale musi go oddać do 
rąk własnych. 

Spojrzała przez okno wychodzące na 
podwórze pracowni. Na skręcie zajla- 
zdu stała poprostu ruina człowieka. 
Długie, przyprószone siwizną, czarne 
włosy zwisały z pod brudnej starej 
czapki. Widocznie nędzarz nie miał 
koszuli, gdyż przedziwnej barwy ma- 
rynąrkę nosił zapiętą pod samą szyją. 
2 poderiego trzewika wyzierały palce. 
Wyglądał na lat 60, choć właściwie 
trudno było określić bliżej jego wiek. 
Nasuwało się przypuszczenie, że siwą 


MIESZKANIE 4 pokojowe z kuchnią z 
pelnym komfortem posztkrwana. Zgło- 
szenia do Administracji pod „28“. 

31712 


ZAMIENIĘ 2 pokoje z ùwhnia akoica 
Lema Sapidhy na 1 pokój z kaohnią, 
okolica jakakolwiek, z dopłatą. Wito- 
maść: ul. Ramanowicza I. 11 sklep spo- 
żywezży aprowizacji miejskiej. 3182 


POKÓJ kawalerski umeblowany. duży sło- 
neczny z balkonem na I. p. od zaraz do 
wynajęcia dla solidnego pana. Zybli- 
kiewiczą 40. 8121-3 


OE ET S EE 
POSADY POSZUKIWANE, 
; 3 Mosze xa wyrar- 


RUTYNOWANA  siestrą-pielęgniarka po- 
szukuje posady, Wolność 5. II. p. 


3165-2 


WERKMISTZ wszechstronnie wykształco- 
my, b. długoletni kierownik działów ma- 
szynowych, egz., poszukuje pogądy. — 
Zgloszenia: Baltazar Sokołowski, Bory- 
sław. Poste rest: 3154-3 


PISARZ prowentowy, samolny, poszukuje 
posady. Warszawa, Nowomiejska 2, m. 


'8, Idzikowski. , 3088-3 
TEE PÓZ Z WO TT A EEEE 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 groszy za wyraz. 


KOŁDRY mterace, ko 


ce, paduszái, 
prześciaradła -- poleca najlan.e] 
K. SNIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


elefon Nr 51-10. 
FORTEPIANY 
Böüecndorlera, Sohrädera, Färstera Z au- 
giełską mechamiką dkazyjnie sprzedam: 
HANAK, Lwów, Piłsedakiego 22 I. p. 
ł "4% 3177-24 


KOŁDRY 


BATOREGO S] 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy, ton wielki, 
piękny sprzedam niedrogo. Kopernika 
26. Skleniarski. 3136-4 


AUTO pięcio- cztero lub trzytonowe, uży- 
wano w dobrym stanie, o gumowych 
kołach. kupię Teitelbaum, Stanisławów, 
Rynek 13. 3130-2 


SAMOCHOD „Tiat“, 6-osobowy, bardzo 
dobry, (podwozie doskonala pod auto- 
bus) — tanio sprzeda: Majem, Lwów, 


Koralnicka 6. 3106-2 
FORTEPIANY, pianina, fisharmopium 
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 


ne różne ceny, kupuje, mismia, sprze- 
daje: Hanak, Pilsudskiego 21, I piętro, 
2985-10 


niu. Qczy miał czerwone i zapalone, 
nos barwy sine-liljowej, ręce zaglębio- 
ne w kieszeniach od spodni, które 
przytrzymywał sznurkiem okręconym 
dokoła swej szczupłej postaci. W takt 
przebierał nogami gwiżdżąc jakąś 
smutną melodję, o czasu do czasu 
wyciągał z kieszeni list, patrzał uw .- 
żnie na zatłuszczoną, kopertę, zadowa. 
lony chował go rtapowrót ò w dalszy 
ciagu gwizdał i podskakiwał. 

— Może pan zobaczy ten list? — 
rzekła z niepokojem Adela — a nuż 
to coś ważnego. 

Myslałóm już o tem -— odpart 
Jacok — ale kiedy on nie chco dać. 

— Nie przypuszcza pan od kogo to 
jest? 

— Nie mam najmniejszego pojęcia 
— odrzekł Knebworth cierpliwie — 
ale teraz dziecko drogie dajmy spokój 
w kwestjj Brixana, choć jednak ona 
niezwykle zajmującą 1 wróćmy do 
naszej pięknej Roselli, Ponieważ w no 
cy nie będziemy powtarzać zdjęcia w 
wieży, zostaniemy na dziś w pracowni. 

Robota była ciężka, ilość osób jak 
na reżyserję Jącką niezwykle duża, 


szczecinowala broda nie musiała być | inscenizacja staranna i bardzo wypra- 
golona od ostatniego pobytu w wiezie- | cewana tak, że wieczorem tego dnia 


ux utrwala estebyczny wydąd 
Pack CH 


RZYKRYM jest widok sukien ładnych i eleganckich, które 
zostały zniszczone już po pierwszem praniu jakimś gryzącym; 
ostrym, jednem słowem— nieodpowiednim środkiem. Obecnie, 
gdy są modne przeróżne lekkie i powiewne tkaniny, robiące 
nad wyraz estetyczne wrażenie, kwestja umiejętnego prania 
stała się istotnie bardzo ważną, dla każdej eleganckiej, a 


zarazem oszczędnej 


kobiety. 


Istnieje tylko jeden środek 


niezawodny do prania cienkich tkanin, a jest nim LUX, w 
którym urzeczywistnia się ideał prania o jakim marzono 
oddawno. Tylko w łagodnej i arcy-czystej pianie LUX'u; + 
godzi się prać *wszelkie delikatne materjały, tak gładkie, jak i w 


desenie. 


W pianie LUX'u pierze się przez wygniatanie 


brudu w dłoniach, bez tarcia i wykręcania, by nie uszkodzić 


kosztownych eukien, 


Wskazówki, kiórych 
należy się trzymać. 
Zrobić gęsty roztwór 
LUX'u, według przepisu. 
Prać wygniatając, Nie 
trzec. Spłukiwać 


Do firmy 


Pocztowa 


KUPON. 


G.P.L. 39 


L.P.39—: 


czuła się okropnie zmęczona, 

— Panienko, a niema tam gdzie mr. 
Brixana? — ustyszała nagle przy bra- 
mie cienki ochrypły głos. 

Oglądnęła się trochę przestraszana. 
gdyż zapomniała o włóczędze. 

— Nie, niema go dotąd — odpowie- 
działa, — ale zobaczcie się z p. Kneb- 
worthem, mr. Brixan mieszka u niego. 

—- Przecież wie o tem, ma wszelkie 
informacje dotyczące p. Brixana, 

— Zapewne jest w Londynie —- do- 
dała dziewczyna! 

— Właśnie, że niema go w Londy- 
nie — odparł tamten ze strapioną mi- 
ną — gdyby był w Londynie nie wi- 
siałpym tu na karku dyrektora. P. Bri. 
xan wczoraj wyjechał z miasta, a ja 
będę na niego czekać dopóty, dopóki 
go nie zobaczę. 

Mimo wielkiego znużenia, ubawila 
ją wytrzymałość biedaka. 

Przechodząc przez rynek dziewczy- 
na musiała uskoczyć co prędzej przed 
samochodem Stelli Marry, która by- 
wala czasem dość nieostrożną automo- 
hilistką. Aktorka klęła pod nosem na- 
głym wirażem wymuijając Adele, którą 
pommała w ostatniej chwili. Jechała 


wracając do domu, biedna dziewczyna 


FSunlajt » Spółłi Akcyjnei, Skrzynka 
470: pczta Glówna, Warzawa.— 
Uprarzem o bozpłctne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarczającego na próbna pranie. 

(AGTOB ETE FDL a 
(Uprasza sie o wyraźne pisani 


OOOO NTON TO ULOCOCCCH 


w szalonym pośpiechu, gdyż sir Gre- 


gory widocznie oprzytomniawszy znów, 
przyzwał ją do siebie. Chciała czem- 
prędzej dostać się do Griff Towers, nim 
baronet zmieni zdanie. 

Samochód zatrzymała przed bramą 
pałacu, otworzyła drzwiczki i wysko- 
czyła na droge, 

— Jeśli w ciągu dwu godzin nie po- 
wrócę, proszę jechać do Chichester i 
wezwać policję -— rzekła do szelera, 


ROZDZIAŁ XXXI. 

Podahnie brzmiącą kartkę zostawiła 
Stella u siebie na biurku, a list na 
kominku. Nie przypuszczała jednak, 
że poliqja znajdzie list i kartkę dopiero 
nazajutrz rano. Rozmowa z baronetem, 
była dla niej niezmiernie ważna. Swój 
wyjazd odłożyła umyślnie, mając na- 
dzieję, że Penne życzliwiej będzie się 
zapatrywał na swe obowiązki wzglę- 
dem miej. Z radosnem zdumieniem 
przyjęła zatem jego telefoniczne za- 
proszenie, wyslosowane głosem weso- 
łym, nawet uprzejmy. Wyśmiał jej 
zastrzeżenia i obawy tak, że przezwy- 
ciężywszy strach, postanowiła udać się 
do Griff Towers, 

G. d m. 


Sir 12 (WAMI POPDRSAĆ | na PADUA toS, Nr, 8169 
RA a MI a 
FORTEPIAN  wiodeński, krótki, za 1500 | opp wieku Powszechnie Krem Ogórkowy nadaje piękną K R TA h T T sp A 

zł. sprzeda „Moniuszko”,  Zimorowicza. ZNAMY TE SKUTECZNOŚCI k D aż! cerę. ù A wiat Pończoc rysotaży 
- h 3050-2 rem Venus usuwa pryszcze, “ A pl 
110 2 Sie DĄ SGL» LE WA Emil Krochmal i Ska 
LODOWNICZKI słynnej maski „Maya“ Agatol I Mentolin najlepsze prost T 

puszka ccynowana lub miedziana, ki do zębów. 4 7 Jagiellońska LL SE 

iRentschner, Legionów 37. 3039-10 Eksikans po jednym użyciu usuwa | Urządza 8-mio dniową sprzedaż konkurenzyjną, do 


owocowe i krzewy — już się rozpoczął Żadać wszedzie. 
przy Towarzystwie Gospod. Wchodn. 
Małop. wa Lwowie nl. Kopernika 20. 

Targ trwać będzie aż do wyczerpania 
zapasów. 

Po zakupno zgłaszać się między 9-łą 
rano a 2-9ą popołnaniu. 3173-2 


ZARZĄD KOŁA T. S, L- w Truskawcu 
wynajmie kram (sklep) na czas sezonu 
kąpielowego tj. od 1. maja do 31. paź- 
dziernika. Dział galamteryjny, kosmety- 
czny, kilimów itd. Zgłoszenia przyjmu- 
je przewodniczący Koła T. S. L. w Tru- 
skawcu. 3162-3 


LITOGRAPJA Czajkowskiego; ul. Cicha 5. 
Lwów. Nasprzystępniejsza dla robót au- 
tolitografje, wydawnictw nut, skryptów, 
odbijanie z pisma maszymkowego, oraz 
wszelkie druki raklamowe, zaproszenia, 


| 
Bo A (0% | gaj 
„TARG N3 DRZEWAA” 


RÓŻNE DONIESIENIA, 


10 groszy za wyraz. 


Liczni wystawcy ET 


a) Bndowa dróg, 

b) Techniczne postępy w gminach, 
c Gospodarka energetyczna, 

d) E „ik produkty eksportowe i 
e) Radj 


Ew, renata, s. Świ Węgrzech zniżka 50%-0wa tam i z powrotema | 
POSZKODOWANI womą i waloryzacją, | Przejazd przez granicę bez wizyi p 
żądajcie natychmiast bezpłatnych nu- | Cena legitymacji na Targi: ZŁ 6'50. 
merów okazowych tygodnika: „Gazeta Informacje i legitymacje na Targi do nabycia: Inserujcia w 
PREZ , Lwów -—- Pełczyńska 5A. Budapes.t, Urząd Targów, V., Alkotmany-utca 8. 
3167 Lwów: Polski Lloyd Ś. A, Jagiellońska 8. Gazecie 
ZA OE > Kraków: Kontynentaina Sp. Transportowo- Pawia O | Poranne 
o bez poręki sprzeda Í wypoży- Z 0. 0. (Pawia 6). r j 
czy meble wszelkiego rodzaju na diugo* Bielsko: Polskie Biuro Podróży „Orb'a*, p OD 
terminowe splaty firma  Jakób Czysz, 


Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tadry) rok założ. 1894. 2850 


CHOROBY WENERYCZNE > zastarzałe | 
skórne, neurastenję seksualną ieczy spe- 


OGRODU zadnzewionego, pięknie położo- 
mego z altaną (weranda) ewentualnie 
ma perytemjach miasta, blisko tramwaju 
poszukuję. „Sezon“, Administracja. 3169 


| 
| 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 2832 E oj 
ae em s Sal - | wewa UNIEWAŻNIAM zeubioną książeczkę woj- 
OKUCIA budowlane, narzędzia stalowe |; skową Mikołaja  Jammiewicza, wydaną 
poleca: M. Kierski, Lwów, Kopernika 4, | przez Powiatową Komendę Uzupełnień 
handel żelaza. 3176-2 Czortków. 83-5 


Magistrat Miasta Brzeżan. 


L. 2389/23. Brzeżany. dmia 4. kwietnia 1928. 


KONKURS 


Magistrat Miasta Brzeżan ogłasza kon kurs na posadę: 

1) Inżyniera budowano - drogowego, obznajoinionego 
i kanalizacji. 

Podania należy udokumentować dowo dem fachowego wykształcenia, dowodem 
odbycia przynajmniej 3 letniej praktyki i nie przekroczonych 40 lat życia. 

Z posadą tą połączone jest uposażenie według grupy X. ewentualnie IX. wraz 
ze wszystkimi dodatkami przysługujący mi urzędnikom państwowym i 15 proc. 
dodatkiem komunalnym. 

Posada nadaną będzie na razie prowi zorycznie, a po roku zadawalniającej slu- 
żby może nastąpić stabilizacja. 


z budową wodociągów 


2) Na posadę ogrodnika miejskiego. 
Warunki według umowy. Podania na obie posady należy wnosić do dnia 1. 
maja 1928 r. 
3123-3 Burmistrz: 
Stanisław Wiszniewski w. r 
L. 2397/28, W Sanoku, dnia 5. kwietnia 1928. 


OGŁOSZENIE. 
Magistrat król. wołn. m. Samoka ogla sza 


KONKURS 


na obsadę stanowiska elektromoniera w ulektrowni miejskiej w Sanoku. 

Wymagana jest znajomość obsługi ge nerałtorów, rozdzielnic i sieci nadpowietrz- 
nej przy prądzie 3-fazowym. 

Warumiki uposażenia ustali się, na podstawie kwalifikacji 
dług umowy. Dostarczenie mieszkania słu żbowego jest możliwem. 

Podania należy wnosić do dmia 21. kwietnia br do Magistratu m. Sanoka. 
podań należy załączyć: 

świadectwo wyzwolin elektrornonters kich, 

dowody praktyki, 

życiorys, 

świadectwo moralnoci. 

Nadanie słanowiska nastąpi od dnia 1. 
stąpić przedłużenie stosunku służbowego. 


kandydalów we- 
Do 


3138-3 
maja br na jeden rok, poczem może no- 


Burmistrz: 
Dr. Jan Porajewski. 


CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr. zn wiersz 1 szpalt. 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
ezer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime- | 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
kezpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
160 gr. za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia ra slowo 10 gr, drob 
nę ogłoszenia kupno i sprzedał za slowo 
12 gi» drobne ogłoszenia niatrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za sio- 
wo 12 gr., dla potrzebujątych pracy lub 


przykry zapach potu. 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. 


RUDAPESZTEŃSKIE 


MIĘDZYNARODOWE 


TARGI 


| 
| 
28 kwietnia - 7 maja 1928 r. 
Przegląd Przemysłu Ogólnego. | 


Działy specjalne: 


UDOGODNIENIA DLA PRZYJEZDNYCH. 
W Polsce przysługuje prawo jazdy klasą o ł WYŻSZĄ niź klasa 
wykupionego biletu. W Czechosłowacji — zniżka 2 


Składy wolnociowe* 


przekonania dobroci naszego towaru: 
| Pończochy, skarpe.ki dziecinne, wykw ntna bielizna 
damska, szlafroki i kompletna garderoba dziecinna. 
Uwaga: Rękawiczki skórzane marki Karisbed, 
kozłowe, pierwszej jakości po zł 8. 


ceny bez konkurencji gdyż oryciname fabryczne. 


WYLIEŃCZENIE-KLEDNICE 


LECZY 


HMEMÓGEN 


przetwór'zalaza 


210-0wa, na 


Cebula morska świeża 
i wszelkie trutki na 
szczury i myszy 
tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr.8 


granżana - HORE -Cytrynaca 


| 
Wy worne napoje o i 
świata o niedośc gnionym smaku. | E 


marki RENAULT, 6-ki, limuzyny, 
w dobrym stanis, na chodzie. 
Zgłoszenia pisemne pod „AUTO“ 
do Centrali Reklamowej Lwów — 
Koralnicka 4. 


Skosztuj a przekonasz się. 


WÓZKI dziecinne 


po cenach fabrycznych po- 
leca wytwó: nia 


LAGHERA. Sykstuska 28. 


ma żądanie cenniki. 


= — a | — 


Ia 1397. Jaworów, dnia 6. kwietnia 1926. 


Zarząd powiatowy w Jaworowie roz pisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę rachmistrza do prowadzenia ksiąg kasowych wedle instrzknji kasawc- | 
rechnnkowej ustalonej na zazadzie § 5% rozp. Ministra Spraw wewn. i Ministra 
Skarbu z dnia 28/3. 1927 (Dz. U. R. P. Nr. 38- noz. 345). 
Wymaganem jest: 

1) Ohywałelriwo polskie- 

2) Wykszłałcemie średnie. 

3) Nieprzekraczalny 40 rok życia. 

4) Kgzamin buchalteryimy lub z rachunkowości państwowej. 

5) Przynajmniej 2 letnia praktyka w instytucjach państwowych lub samo- 
rzątuwych. 

Płaca wedle X. kałegorji płac urzed ników państwowych plas 15 proc. doña 
tek komunalny, 

Posada dc objęcia od dnia 1./5. 1928 prowizorycznie, po roku zaś nienagzn- 
vej slużby może nasłąpić stabilizacja. 

Podania z odpisem świadectw należy wnosić do dnia 20. kwietnia 1928 nz 
ręce Zarządu powiatowego w Jaworowie. 


Sckrełarz: Gzermak wr. Zrzewodniczący Starosta: Malinowski wr 


merar 


posady 3 gr, cala strona ogłoszeniows przekazów nie bonifikufemy. —. waga! 


GRĄ zł. pół strony ogłoszeniowej 150 rl, 
cala strona tekstowa 480 z?, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza! 570 zł. Ogłlosze- 
nia zamiejscowe 30 proc, droższe. ~- Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szeuia osobno stojące i bez numeru dali 
czamy 25 proe Odpowielzintności ra tet 
minowy rak nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PIOCRIEGO, we Lwowie. 


Kolamny ogłoszeniowe sa podzielone wa 
8 łamów  (zzpali), tekstowe ua d lamy 
(szynityj. 4 

PRENUMERATA mieslosznaą 
Z dostawą na miejsece lob pres- 


syłką pocziową o æ i 1 TM 
Bez dostawy ....a a; eL 4.36 
Za granicą a... BW 


Udp. red, STEVAN W xk, 


AS F, 


